
W. S. Chruszczów uda się do Ulowego Jorku na XV sesjg ONZ
Rada Ministrów ZSRR 

zatwierdziła skład dele­
gacji Związku Radziec­
kiego na XV Sesję Zgro 
madzenia Ogólnego NZ. 
W skład delegacji na 
której czele stoi N. 
Chruszczów wchodzą 
A. Gromyko, W. Zorin, 
S. Winogradów i A. Soł- 
datow. (h)

W dniu 1 bm. wieczo­
rem z Moskwy do Hel­
sinek udał się przewod­
niczący Rady Ministrów 
ZSRR N. Chruszczów, 
który weźmie udział w 
uroczystościach związa­
nych z 60 rocznicą uro­
dzin prezydenta Finlan­
dii U. Kekkonena.

PAP

„Dni Majdanka"
1. bm. w 21 rocznicę napaści 

faszystowskich Niemiec na Pol 
skę rozpoczęły się w Lublinie 
„Dni Majdanka” — obozu 
śmierci, w którym zginęło pra 
wie 2 miliony ludzi. Wieczo­
rem ulicami miasta przeciąg­
nął capstrzyk.

Z okazji „Dni Majdanka” o- 
twarta została w Lublinie wy 
stawa „Majdanek oskarża”.

PAP

Uroczyste powitanie szkoły
I sekretarz KW PZPR - Jan Szydlak 

w Morzysławiu i Wrześni

Wozorajsza inauguracja nowego roku nauki we 
’’ wszystkich ogólnokształcących szkołach typu 

podstawowego i licealnego, a także zawodowych (za­
równo średnich, jak i zasadniczych), była nie lada 
przeżyciem dla półmilionowej rzeszy wielkopolskiej 
dziatwy i młodzieży. Na przykładzie spostrzeżeń z Po­
znania i województwa można powiedzieć, że dzień ten 
stał się prawdziwym świętem całego społeczeństwa.

Centralną uroczystością 
szkolną w powiecie konińsikim 
była inauguracja roku szikol- 
nego w Liceum Pedagogicz­
nym w Morzysławiu, na którą 
Przybyli: I sekretarz KW 
PZPR — jan Szydlak, w to­
warzystwie kuratora Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego — 
rngr. Jana Stoińskiego, dyrek­
tora Departamentu Szkół Ogól 
^kształcących Ministerstwa 
Oświaty Stefana Balickiego, 
przedstawicieli powiatowych 

a z partyjnych, samorządo- 
7, ’ oświatowych i stron- 

nictw politycznych.
Przybyłych gości, grono pe- 

agogiczne, młodzież j rodzi- 
c°w powitał w serdecznych sło 
^ach dyrektor Liceum — Ale- 
Ksander Trafalski. Życzenia 
Pomyślnej nauki złożyły 
^oim nowym uczniom
wychowawczynie klas pierw- 
-Zy. Elżbieta Piskorzo-
, a J Helena Galewska. Mło­

dziutka pierwszoklasistka — 
3óla Marciniak, odśpiewała 

?72Stnkę -Powitanie”, a chór 
X°Iny przy akompaniamen- 

orkiestry wykonał pod ba-

zmio murzenie o charakterze 
mieiscami przelotne o- 

ratJ. 1 burze- Zamglenia. Tempe- 
Wiatr3 od 16 do 21 st.

umiarkowane. południowo- 
^ehodme i zachodnie.

Sensacja goni sensacje

HGWERÓWNA PIĄTA * HOKEIŚCI GRAJĄ JESZCZE RAZ > 
PIŁKARZE WRACAJĄ DO KRAJU SENSACJA W SKOKU 
WZWYt * SPRINTERKI W PÓŁFINALE * ZWYCIĘSTWO KO­
SZYKARZY * KRZYSZKOWIAK NIE ZAWIÓDŁ GAZDA JED­

NAK SZÓSTY

Rok XVI
Wydanie A

w brodą na •placu U/olnoiet

tutą Włodzimierza Wesołow­
skiego kilka pieśni' ludowych.

W niezwykle serdecznym 
przemówieniu, sekretarz Szy­
dlak podkreślił ogromną rolę 
nauczycielstwa w wychowaniu 
młodego pokolenia. Wyraził on 
nadzieję, że nauczycielstwo nie 
zawiedzie zaufania partii i na­
rodu. Apelując do młodzieży o 
stawianie ambitnych celów — 
mówca oświadczył: — Świat 
dzisiejszy nie liczy się z tymi, 
którzy lekceważą sobie naukę 
i doświadczenia ubiegłych po­
koleń.

Do życzeń I sekretarza KW 
dołączyli swoje gratulacje 
przedstawiciele władz oświato 
wych: kurator OSP — mgr 
Stoiński i przedstawiciel Mini­
sterstwa Oświaty — dyr. Ba­
licki.

Po wysłuchaniu przemówienia 
radiowego Ministra Oświaty, trans 
mitowanego z Kołobrzegu, goście 
zwiedzili w towarzystwie członków 
grona pedagogicznego i dyrekcji 
Liceum: internat, starannie wy­
posażone pracownie, pięknie urzą­
dzoną świetlicę, boisko szkolne. 
Uczestniczyli także w otwarciu 
roku szkolnego w miejscowej — 
„ćwiczeniowce", kierowanej od 42 
lat przez seniorkę szkoły morzy- 
sławskiej — Klarę Michalską. Na 
zakończenie odbyło się w świetli­
cy spotkanie z gronem pedago­
gicznym.

W drodze powrotnej do Po­
znania, sekretarz Szydlak i to­
warzyszące mu osoby odwie­
dzili Zasadniczą Szkołę Meta­
lową j jedyne w Wielkopolsce 
Technikum Mleczarskie we 
Wrześni, (emp)

Poznań
piątek, 2 września 1960

Poważna, godna, pełna głębo­
kiego patriotyzmu była postawa 
kilkudziesięciotysięcznego tłu­
mu zebranego na wielkim wiecu 
Poznania odbytym w przededniu 
rocznicy pamiętnego Września. 
Sprawa pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami jest tak blisko 
obchodząca każdego człowieka, 
że przed udziałem w jej zama­
nifestowaniu nie wstrzymał miesz 
kańców naszego miasta nawet 
rzęsisty deszcz (zdjęcie pierwsze 
od góry) ...„Polegli na polu 
chwały". Daleko poza mury mia­
sta, ku Fortowi VII i Żabikowu, 
niosło się echo słów kompanii 
honorowej Wojska Polskiego, 
oddającej hołd poległym boha­
terom (zdjęcie dolne z lewej]. 
Przemówienie na wiecu wygłosił 
I sekretarz KW PZPR — Jan Szy­
dlak (zdjęcie dolne z prawej]. 
Mówił o tym, co przepełnia na­
sze serca i umysły w tragiczną 
rocznicę wojny. 1 o tym, co po­
zwala nam mieć pewność że na- 
sze „dziś jest inne: o socjaliz­
mie budowanym trudem naszych 
rąk ku pożytkowi Ojczyzny i 
wzrastającej potędze naszego 
socjalistycznego obozu _  wal­
czącego pod przewodem Związ­
ku Republik Rad, o pokój' i 
przyjazną współpracę narodów. 
Obszerną relację zamieścił wczo­

rajszy „Głos", (az)
(Tekst wji uchwalo­

nej na wiecu drukujemy na 
str. 2)

Fot. (3) — Matuszewski

Wróciły do ózkót...
Uśmiechnięte, zadowolone... 
Chyba z radośnie i mile spędzo­
nych wakacji, z tego, że znów 
szczęśliwie spotkały się z kole­
żankami. Ta grupka wesołych 
dziewcząt, podobnie jak tysiące 
ich koleżanek i kolegów ze 
szkół wszystkich typów, rozpo­
częła wczoraj rano nowy rok 
szkolny. O uroczystościach w 
szkołach poznańskich piszemy na 

stronie 4.
Fot. — k. Przychodzkl

Cena 50 gr 
Nr 210 (5158)

Wczorajsze zawody XVII Igrzysk Olimpijskich w Rzy- 
mie przyniosły Polakom najpoważniejszy sukces w 

postaci piątego miejsca Figwerówny w oszczepie. Liczyliśmy 
wprawdzie na medal, lecz przy obfitości niespodzianek 
olimpijskich — dobre jest także miejsce punktowane. Foik 
w półfinale 100 m był o krok od sukcesu. Zajął czwarte 
miejsce w równym czasie z Radfordem, który zakwalifi­
kował się do finału. Świetnie spisały się ^chterowna i W ie- 
czorkówna, kwalifikując się do finałów' 100 m. Na- 3000 m 
z przeszkodami do finału wszedł, niestety, tylko Krzyszko- 
wiak zresztą w bardzo dobrej formie. Chromik natomiast 
odpadł. Następni pięściarze Bendig i Paździor weszli do 
ćwierćfinałów, dobrze rozpoczęli zapaśnicy w stylu wolnym. 
O wydarzeniach wczorajszego dnia szeroko informujemy; 
poniżej i na stronie szóstej.

15 lat Wietnamu 
Demokratycznego

W Hanoi rozpoczęły się ob­
chody przypadającej w dniu 2 
bm. 15 rocznicy utworzenia 
J?emokr a tycznej Republiki 
Wietnamu.

W czwartek rano w wielkiej 
sali Teatru Miejskiego odbyła 
się uroczysta akademia z u- 
Gziałem prezydenta Ho Chi 
Minha, członków rządu i wie­
lu innych osobistości.

Po przemówieniu premiera 
Fham Van Donga, który omó­
wił osiągnięcia Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu w 
ciągu 15 lat jej istnienia, obec­
ni na akademii szefowie dele­
gacji bratnich państw składali 
życzenia rządowi i narodowi 
wietnamskiemu. Życzenia ta­
kie złożył m. in. przewodni­
czący partyjno-rządowej de­
legacji Polski, członek KC 
PZPR, wicepremier Zenon 
Nowak. (PAP)

(Reportaż z Wietnamu 
czytaj na str. 2]

FIGWER PIĄTA

Do eliminacji w oszczepie 
kobiet stanęło 20 zawodni­
czek. Minimum kwalifikacyj­
ne wynosiło 48 m; uzyskało 
je 13 zawodniczek, a wśród 
nich Polka Figwerów- 
na, która w pierwszej se­
rii osiągnęła wynik 48,04 
oraz Wojtaszek-Pazera startu­
jąca obecnie w barwach Au­
stralii.

W rzucie oszczepem kobiet 
triumfowała reprezentantka 
ZSRR Elwir* Ozolina, która 
rezultatem 55,98 ustanowiła 
nowy rekord olimpijski. Ozo­
lina (aktualna rekordzistka 
świata — 59,55) zdecydowanie 
wyprzedziła swoje przeciw­
niczki. Srebrny medal zdobyła 
wiecznie młoda Dana Zatop- 
kowa (CSRS) — 53,78, a brą­
zowy Kaledene (ZSRR) — 
53,45. W pierwszej szóstce 
znalazły się dwi^ Polki. Ur­
szula Figwerówna była piąta 
52,33 a Anna Wojtaszek — 
Pazera, która obecnie wystę­
puje jako reprezentantka Au­
stralii — 51,15. „Ścisły” finał 
w rzucie oszczepem rozegrany 
więc został z udziałem tylko 
Rosjanek, Czechosłowaczek i 
Polek.

Wyniki: 1. Ozolina (ZSRR) 
55,98 rekord olimpijski),2. Za- 
topkowa (CSRS) 53,78, 3. Ka­
ledene (ZSRR) 53,45, 4. Pes- 
kova (CSRS) 52,56, 5. Figwe­
równa (Polska) 52,33, 6. Paze­
ra (Australia) 51,15.

BRAWO SPRINTERKI

W czwartek rano na stadio 
nie olimpijskim w Rzymie 
pierwszą konkurencją lekko­
atletyczną były eliminacje 
biegu na 100 m kobiej. Roze­
grano 7 serii, z których 4 
pierwsze biegaczki zakwali­
fikowały się do ćwierćfina­
łów. Obydwie Polki prze­
szły eliminacje. Halina Rych 
terówna startowała w VI se­
rii, w której zajęła trzecie 
miejsce z czasem 12,0, a Te­
resa Wieczorkówną, biegnąc 
w VII serii, uplasowała się 
także na trzecim miejscu z 
czasem 12,1. W przedbiegach 
nie zanotowano niespodzia­
nek.

W drugim ćwierćfinale zwy 
ciężyła Itkina (ZSRR) 11,7 
przed Hendrix (Niemcy) — 
11,9 i Rychterówną (Polska) 
— 12,1. W czwartym zanoto­

wano wielką niespodziankę^ 
Wyeliminowana została dwu­
krotna mistrzyni olimpijska 
Australijka Cuthbert. Zwy* 
ciężyła Hyman (W. Brytania) 
— 11,6 przed Jones (USA) —• 
11,9 i Wieczorkówną (Pol­
ska) — 12,0. Obie Polki wal­
czyć będą dzisiaj w półfina­
łach wraz z 10 innymi najlep 
szymi sprinterkami świata.

TYLKO KRZYSZKOWIAK
W biegu na 3.000 m z prza 

szkodami rozegrane zostały, 
trzy przedbiegi. Trzech naj­
lepszych z każdej serii zakwai 
lifikowało się do finałów.. 
Pierwszy przedbieg wygrał 
Sokolow (ZSRR) — 8.42-3
przed Tjoernebo (Szwecja) —• 
8.18,6 i Huenecke (Niemcy) — 
8.50,4.

W II przedbiegu triumfował 
rekordzista świata Zdzisław 
Krzyszkowiak — 8.49,6. Polak 
rozegrał swój bieg taktycznie 
bez zarzutu, obejmując w mo 
mencie dla siebie najwłaściw 
szym prowadzenie. Drugie 
miejsce zajął Mueller (Niem­
cy) — 8.49,6, a trzecie Konow 
(ZSRR) — 8.50,0.

W III przedbiegu zwyciężył 
Rżyszczyn (ZSRR) — 8.48,0 
pized Jonesem (USA) — 8.49,2 
i Roelantsem (Belgia) — 8.49,4. 
Jerzy Chromik pobiegł bardzo 
słabo. Do półmetku dotrzymy 
wał jeszcze kroku swym prze 
ciwnikom, a potem zaczął o- 
padać z sił i zostawać w tyle. 
Polak zameldował się na me­
cie jako siódmy z czasem —1 
9.10,2.

O KROK OD FINAŁU

W pierwszym półfinale bie­
gu na 100 m mężczyzn, starto­
wał reprezentant Polski —Ma 
rian Foik. Polak zajął czwar­
te miejsce i, chociaż uzyskał 
ten sam czas, co Amerykanin, 
Budd — 10,5, nie zdołał zakwa 
lifikować się do finału. Zwy­
ciężył Radford (W. Brytania) 
—10,4, przed Figuerola (Kuba) 
— 10,4, Buddom (USA) — 10,5, 
FOlklEM (Polska) — 10,5 i 
Robinsonem (Wyspy Bahama) 
— 10,5. Wielką tragedię prze­
żył współrekordzista świata — 
Kanadyjczyk, Jcrome, który 
doznał kontuzji i biegu nie u- 
kończył.

JEDNAK HARY
Finał biegu 100 m przyniósł 

zwycięstwo aktualnemu re­
kordziści świata i olimpij­
skiemu Arminowi Hary Niem­
cy. Oto wyniki: 1. Hary Niem­
cy — 10,2, 2. Simę USA — 
10,2; 3. Radford W. Brytania 
— 10,3, 4. Figuerola Kuba — 
10,3, 5. Budd USA 10,3, 6. 
Norton LSA — 10,4.

SENSACJA
Największą sensacją dnia 

była porażka Johna Thomasa, 
zdecydowanego faworyta i re 
kordzisty świata w skoku 
wzwyż. W pojedynku z koali­
cją świetnych skoczków ra­
dzieckich Amerykanin zajął 
dopiero trzecie miejsce. Zwy­
ciężył Szawłakadze (ZSRR), 
rezultatem 2,16 ustanawiając 
ncwy rekord olimpijski. Wy­
niki: 1. -Szawłakadze (ZSRR) 
2,16; 2. Brummel (ZSRR) 2,16; 
3. Thomas (USA) 2,14; 4. Bol- 
szow (ZSRR) 2,14; 5. Petter- 
scn (Szwecja) 2,09; 6. Dumas 

(Dokończenie na str. 6)
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Redaktor naczelny — Łeonaro 
Wąchałski. zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann. sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki. kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta. 
sportowego — Tadeusz Kaci, 
marek, terenow»go — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis mformacyj- 
no-oolttyczny do druku orzy- 
gojował Mieczysław Haliński.

Pomni cierpień i ofiar 
oddamy swe siły walce 

o pokojową przyszłość świata
Rezolucja mieszkańców Poznania 

_____

My, mieszkańcy miasta Poznania zebrani na wie­
cu w przededniu 21-szej rocznicy barbarzyń­

skiego najazdu Niemiec faszystowskich na Polskę 
oświadczamy:

Pomni cierpień i ofiar jakie 
poniósł naród polski w ponu­
rych latach okupacji hitlerow­
skiej oraz zniszczeń i strat ja­
kie poniósł nasz kraj, manife­
stujemy naszą niezłomną wo­
lę walki o trwały pokój mię­
dzy narodami.

Wyrażamy gorące i aktyw­
ne poparcie dla pokojowej po­
lityki rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Związku 
Radzieckiego i państw obozu 
socjalistycznego opartej na za 
sadach pokojowego współist­
nienia i współpracy między 
państwami o różnych syste­
mach społecznych i politycz­
nych.

Potępiamy odwetowe rosz­
czenia rewizjonistów zachód- 
nioniemieckich wobec naszych 
Ziem Zachodnich i granicy na 
Odrze i Nysie, protestujemy 
przeciwko uzbrajaniu Bundes 
w?ehry w broń atomową. O- 
strzegamy zimno-wojenne koła 
Stanów Zjednoczonych j Eu­
ropy Zachodniej, że odbudowa 
militaryzmu niemieckiego i od 
dawanie broni masowej zagła­
dy w ręce spadkobierców Hi­
tlera, stanowi śmiertelne nie­
bezpieczeństwo dla całej ludz­
kości.

Wyrażamy gorące poparcie 
dla pokojowych inicjatyw 
Związku Radzieckiego, zmie­
rzających do uregulowania pro 
blemu niemieckiego, powsze­
chnego i całkowitego rozbroje­
nia oraz zaprzestania imperia­
listycznej agresji przeciwko 
narodom krajów zależnych i 
kolonialnych, walczących o 
swe narodowe i społeczne wy­
zwolenie.

Świadomi, że gwarancją bez 
pieczeństwa i niepodległości na 
szej Ojczyzny oraz utrzymania 
trwałego pokoju w świecie jest 
jedność i siła obozu socjalisty­
cznego — aktywnie pracować 
będziemy nad realizacją Planu 
5-letniego — planu dalszego ro 
zwoju Polski Ludowej.

Usprawnienia 
w handlu owocami

Ostatnio odbyła się w 'War­
szawie narada kierowników 
wydziałów handlu wojewódz­
kich rad narodowych, na któ­
rej wiceminister Kołodziej 
poinformował zebranych o no- 
wyeh zarządzeniach, dotyczą­
cych usprawnienia sprzedaży 
owoców. I tak:

W celu stworzenia handlow­
com dodatkowych bodźców 
dla masowego rozwoju sprze­
daży owoców, szczególnie nie­
trwałych, i dotarcia z nimi o 
każdej godzinie do konsumen­
ta, postanowiono, iż do dnia 
15 września br., sprzedawcy za 
każdy kilogram sprzedanych 
gruszek, tzw. „klapsów”, otrzy 
mywać będą 20 gr premii.

W całym kraju ustanowiono 
minimalne — opłacalne dla 
producenta ceny skupu: za 1 
wybór „klapsów” — 1,50 zł: 
za II — 1 — zł. Ceny dla prze­
mysłu: jabłka minimum 50 gr 
za 1 kg.

Tak więc, nikt nie może o- 
becnie tłumaczyć niedoboru o- 
woców na rynku brakiem opła 
calności. (pch)

Od „honorowego salutu11 do Dien Bień Fu...

Dzień powszedni w wolnym Hongai
Starożytni pozostawili 

nam w spadku „siedem 
cudów świata”. Prze­
wodniki turystyczne w 

XX wieku stworzyły niema­
ło „ósmych cudów świata”. 
Mają nim być i Capocabana 
w Rio de Janeiro i fiordy 
norweskie i supereleganckie 
miejscowości Kalifornii.

I Zespoleni we Froncie Jedno 
I ści Narodu pod przewodnic­

twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej oddamy 
swe siły dla dobra budowy so­
cjalizmu w Polsce.

Niech żyje i rozkwita nasza 
ukochana Ojczyzna Polska 
Rzeczpospolita Ludowa!

Niech żyjc i umacnia się po­
tężny obóz socjalizmu i poko­
ju!

Niech żyje trwały pokój mię 
dzy narodami!

W ogrodzie botanicznym w Hanoi.
Fot. — CAFNajpierw mikroskop później telewizor

Wywiad ministra oświaty Wacława TułodziecLiego
Ooczątek roku szkolnego — to 
1 duże wydarzenie w życiu 

kraju. Zainteresowana jest nim 
lwia część społeczeństwa; ogrom­
na rzesza rodziców, nauczycieli 
i dzieci. Na krótko przed pierw­
szym dzwonkiem szkolnym uda- 
jemy się do Ministerstwa Oświa­
ty. Prosimy p. min. Wacława 
Tułodzieckiego o poinformowa­
nie Czytelników o wszystkich 
nowościach, które przynosi naj­
bliższy rok szkolny.
— W bieżącym roku szkol­

nym przewidziane są poważne 
zmiany w programach szkół pod­
stawowych i średnich. Jakie to 
zmiany, Panie Ministrze? Jak 
będą one przeprowadzone?
— Tak jest, z dniem 1 września 

tego roku/ plan nauczania ulega 
pewnym zmianom. Rozszerzono wy­
miar godzin nauczania prac ręcznych 
w szkole podstawowej z jednej go­
dziny do dwóch. Stało się to kosztem 
zmniejszenia ilości godzin wychowa­
nia fizycznego w klasach V—VII z 3 
do 2 godzin. Ażeby jednak nie po­
zbawić dzieci tej godziny wychowa­
nia fizycznego, rozszerzono poza­
lekcyjne zajęcia przysposobienia 
sportowego (gry, zabawy, wycieczki).

W szkołach średnich wprowadzono 
2 godziny tygodniowo pracy ręcznej 
w klasach VIII—X. a także — we 
wszystkich typach szkół — tak zwane 
prace społecznie użyteczne. W za­

Korespondencja własna APS z Wietnamu

Przedwojenny turystyczny 
przewodnik francuski po In- 
dochinach, który przypad­
kiem wpadł mi do ręki, jako 
„ósmy cud świata” sławił za­
tokę Ha Long, położoną w po 
bliżu Haifongu, w obecnej 
Demokratycznej Republice 
Wietnamu.

Zatoka Ha Long — czyi’ 
Zatoka Zatopionego Drakona 
— jest rzeczywiście przepięk 
nym zakątkiem.

Wysokie skały, wystające 
to grupami, to pojedynczo z 
turkusowej gładzi morza, 
przydają zatoce niepowtarzal 
nego uroku. Ludowa legenda 
głosi, że w zamierzchłych cza 
sach olbrzymi smok, czyli 
drakon, znęcony bogactwa­
mi wybrzeża zatoki, założył 
tu swe królestwo.

Natomiast nie legenda, lecz 
niezbyt sprytnie sfabrykowa­
na bajeczka odnosi się do lat 
nam bliższych. 1888 r. do za­
toki wpłvnęła francuska es­
kadra. Ówczesna cesarzowa 
Annamu miała ponoć popro­
sić dowodzącego flotą admira 
ła. by „uhonorował” ją armat 
nim wystrzałem. Szarmancki 
admirał rozkazał spełnić pro 
śbę, a uszczęśliwiona cesarzo 
wa podarowała za to Francji... 
zagłębie węglowe Hongai.

Prawda była znacznie bar­
dziej prozaiczna.

SMOK I NASTĘPCY 
/^esarzowa pod groźbą ar- 

mat eskadry zmuszona 
była podpisać akt przekazania 
zagłębia kolonizatorom. Legen 

leżności ód klasy i środowiska (wieś 
lub miasto) prace ręczne obejmują 
zajęcia w okresie agrobiologii, 
obróbki drewna i metali, elektrotech­
niki, obsługi maszyn, motoryzacji. 
Pożądane jest, by w szkole średniej 
uczniowie odbyli kurs prowadzenia 
pojazdu mechanicznego — w mieście 
— samochodu, na wsi — traktora.

Upraktycznicnie nauczania przed­
miotów matematyczno-przyrodniczych 
przyczyni się wybitnie do pogłębie­
nia kształcenia politechnicznego w 
szkole.

W liceach ogólnokształcących i za­
kładach kształcenia nauczycieli wpro­
wadzona zostanie w drugim półroczu 
klasy X i pierwszym półroczu klasy 
XI — propedeutyka filozofii. Obej­
muje ona między innymi pewne za­
gadnienia z zakresu etyki świeckiej.

W klasie XI wprowadza się naukę 
chemii, która ma ogromne znaczenie 
teoretyczne i praktyczne.

Przy przeprowadzaniu tych zmian 
kierowano się zasadą niezwiększania 
— w miarę możliwości — ogólnego, 
tygodniowego wymiaru godzin pracy 
ucznia.

— Do szkół podstawowych 
przybywa w tym roku sporo 
dzieci. Czy nie spowoduje to po­
gorszenia warunków pracy? Jest

darny smok znalazł naśladow 
ców, sięgających po skarby 
wybrzeża. Ale po naśladow­
cach — w odi'óżnieniu od dra 
kona — nie pozostało w Hon­
gai ani śladu.

Hongai — to właściwie jed 
na ulica, rozciągnięta na wie­
le kilometrów. Z obu stron 
— domy i sklepy, jadłodaj­
nie, warsztaty rzemieślnicze, 
księgarnie, apteki.

W mieście pozostały jesz­
cze, zbudowane przez fabry­
kantów, koszarowe gmachy z 
mnóstwęm pokoików dla gór­
ników. Willowa część miasta 
położona jest nieco dalej: dla 
francuskich inżynierów było 
w Hongai zbyt wiele... węglo­
wego pyłu.

Nowe bloki I domki wyra­
stają dziś w Hongai właśnie 
między dwiema częściami 
miasta, łączą ie. bo mieszkań 

•ców już nic nie dzjeli.

PO KOLACJI Z 10-CIU DAN

W ieczorami, po pracy i po 
’ ’ zachodzie palącego słoń 
ca, na ulice Hongai, wylęga 
tłum mieszkańców.

Robią zakupy, zasiadają 
przy filiżance herbaty by po­
gwarzyć ze znajomymi, idą 
do kina, albo na spacer koło 
portu.

Migają słomkowe, stożkowa 
te kapelusze kobiet — to Wiet 
nanrki. Chinki (ludności chiń 
skiej w zagłębiu jest sporo) 
noszą podobne kapelusze, ale 
z rondem zagiętym ku górze.

Wietnamczycy nie zwykli 
siedzieć długo za stołem. Dzie 
sięć dań, z których składa 
się właśnie kolacja: ryby, kra 
by, sałatka z pędów bambu- 
su i lotosu, sosy’ pachnące 
równocześnie pieprzem i ana 
nasem — wszystko w mikro­
skopijnych porcjach następu­
je szybko jedno za drugim. 
Biesiadnicy . natychmiast po 
ostatnim daniu wycierają 
usta zwilżoną chustką i wsta 
ją od stołu. Taki jest zwy­
czaj.

Dopiero w tym momencie 
można prowadzić rozmowę, 
toczyć ważne, dłuższe dysku­
sje.

Kiedy jednego z wieczorów 
rozmówcą moim był stary 
górnik Uen Dang Ten, roz­
mowa była prawie monolo­
giem. Uen Dang Ten snuł 
wspomnienia. Słuchałem nie 
przerywając.

— Przyszła wojna, okupac 
ja japońska, nadszedł głód. 
Młodzi górnicy wymykali się 
z zagłębia w dżungle — do 
partyzantki. Wreszcie nade­
szła oczekiwana długo chwila 
Len Dang Ten urywa. Jest 

to sprawa bardzo istotna zarów­
no dla dzieci, jak i dla nauczy­
cieli.
— Instrukcja Ministerstwa Oświaty 

w sprawie organizacji najbliższego 
roku szkolnego powiada, że w klasach 
szkół podstawowych powinno w za­
sadzie być nie mniej niż 40 uczniów. 
Oznacza to, że w wielkich miastach, 
gdzie w klasach było powyżej 40 
uczniów, w miarę poprawy warunków 
lokalowych liczba uczniów będzie się 
zmniejszać. Natomiast w szkołach 
wiejskich trzeba będziez stopniowo i 
w miarę możności podmieść w kla­
sach liczbę uczniów m. in. przez łą­
czenie klas mniej licznych.

W zasadzie nie powinno to spowo­
dować pogorszenia warunków pracy 
w szkołach.

Dliży napływ dzieci w niektórych 
miejscowościach skłoni kierownictwa 
szkół i rady narodowe do poszukiwa­
nia dodatkowych sal w budynkach 
pozaszkolnych i do lepszego wyko­
rzystania izb lekcyjnych. Po wybu­
dowaniu w roku bieżącym 711 szkół 
o 5 i pół tysiącach izb lekcyjnych — 
sytuacja ulegnie pewnej poprawie, 
aczkolwiek w dalszym ciągu jeszcze 
nie będzie zadowalająca.

Pomimo to wydaje się, że będzie 
można wkrótce przystąpić do stop­

myślami przy dniu 2 wrze­
śnia 1945 roku.

To dzień, w którym Ho Chi 
Minh proklamował niepod­
ległość kraju i utworzenie 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu.

Nie minęło jednak wiele 
czasu i rejon Hongai, podob­
nie jak wiele innych został 
ponownie opanowany przez 
kolonialne wojska francu­
skie. Zaczęły się obławy, are­
sztowania. Znów górnicy za­
silać zaczęli armię w dżungli.

Gdy rozgorzała bitwa pod 
Dien Bień Fu u nas też za­
częła się walka — ciągnął da 
lej górnik z Hongai. Nie chcie 
liśmv pozwolić na wywiezie­
nie maszyn i urządzeń kopal 
ni. Zatrzymaliśmy pociąg...

ANTRACYTOWA 
GÓRA

promienie palącego słoń- 
* ca grają skrami na błysz 

czących odłamach antracytu.
Dokoła węgiel — góry węg 

la, wychodzącego na po­
wierzchnię, gdzie indziej za­
kryte tylko 1—2 metrową 
warstwą ziemi.

Na szerokich tarasach, poło 
żonych jeden nad drugim gór 
nicy w szerokich słomianych 
kapeluszach oskardami i ło­
mami odrąbują bryły węgla, 
ładują do wagoników.

Francuzi ustąpili stąd do­
piero przed 5 laty.

Jerzy Pietrowicz

Ładunki wybuchowe 
w centrum m:asta

Robotnicy zatrudnieni przy 
budowie nowego wiaduktu 
przy ulicy Świerczewskiego w 
Gdańsku natracili na duże ła­
dunki wybuchowe. Jest to pra 
wdppodobnie pozostałość matę 
riałów wybuchowych używa­
nych przez hitlerowców do wy 
sadzania wiaduktów podczas 
działań ostatniej wojny.

Do likwidacji groźnego nie­
bezpieczeństwa przystąpili żoł­
nierze jednostki kaszubskiej 
KBW pod dowództwem porucz 
nitka Tadeusza Ordona. (PAP)

300.000 złotych 
specjalna premia w dalszym ciągu czeka 
na Ciebie w „KOZIOŁKACH" 
Jeszcze dziś wypełnij i oddaj swoje 
kupony w najbliższej kolekturze.

Spotkanie przyjaźni
w Słubicach

Na moście granicznym łą­
czącym przez Odrę Słubice i 
Frankfurt spotkały się grupy 
mieszkańców obu tych miast, 
manifestując w 21 rocznicę 
pamiętnego września niezło­
mną wolę walki o pokój, trwa­
łą przyjaźń między narodami 
polskim i niemieckim.

Most, na którym odbyło się 
spotkanie zdobiły liczne tran­
sparenty oraz flagi Polski i 
NRD. Przemówienia wygłosili: 
przedstawiciel Zarządu Okrę­
gowego ZBoWiD w Zielonej 
Górze oraz nadburmistrz 
Frankfurtu nad Odrą — Lucie 
Hein.

Po obu stronach Odry mimo 
deszczu płonęły ogniska przy­
jaźni.

W wielkim wiecu przyjaźni 
i pokoju, który odbył się 16 
bm. we Frankfurcie nad Odrą 
uczestniczyła ponad 30-osobo- 
wa delegacja woj. zielonogór­
skiego. (PAP)

Rozpoczął się 
Miesiąc Budowy 
Warszawy

1 września rozpoczął się 
tradycyjny Miesiąc Budowy 
Warszawy. Począwszy od 1946 
r. we wrześniu całe społeczeń­
stwo daje wyraz głębokiego 
przywiązania do swojej sto­
licy. Zbiórki pieniężne osobi­
sty udział w odbudowie i po­
rządkowaniu miasta, popula­
ryzowanie w najdalszych za­
kątkach kraju i za granicą za­
gadnień związanych z rozbu­
dową Warszawy — oto pod­
stawowe formy wyrażające u- 
czucia całego narodu, do swej 
stolicy.

Warto przypomnieć, że od 
początku akcji zbiórki na 
SFOS tj. od 1946 r. wpłynę­
ło ponad 2,3 mld. zł. Właśnie 
z tych pieniędzy odbudowano 
w stolicy pomniki, stare i no­
we miasto, liczne zabytkowe 
gmachy, wzniesiono Stadion 
Dziesięciolecia i wiele innych 
obiektów. ♦

Również w tym roku w 
Miesiącu Budowy Warszawy 
odbędzie się wiele imprez roz­
rywkowych, zaś mieszkańcy 
stolicy wezmą udział w po­
rządkowaniu miasta. (PAP)

niowej likwidacji trzeciej zmiany W 
szkołach podstawowych.

—Panie Ministrze, czy szkoły 
w bieżącym roku będą miały 
mniej kłopotów z pomocami 
naukowymi?

Szkoły odczuwają jeszcze dość 
duże braki w zakresie pomocy nauko­
wych, ale stan ten z roku na rok 
ulega poprawie. W roku bieżącym, w 
związku z postulatem politechnizacji 
nauczania, przystępujemy do ilościo­
wego i tematycznego uzupełnienia 
pomocy naukowych.

Stopniowo uzupełniać będziemy po­
moce naukowe dla wszystkich przed­
miotów i rozszerzymy ich produkcję. 
Szczególne znaczenie przywiązujemy 
jednak do wyposażenia pracowni 
przyrodniczych i technicznych. Wi­
dzimy również możliwości częściowe­
go zaspokojenia tych potrzeb na dro­
dze współdziałania szkół zawodo­
wych z ogólnokształcącymi. Liczymy 
też na pomoc zakładów pracy.

Przy rozwiązywaniu spraw pomocy 
naukowych w szkołach należy mieć 
na uwadze hierarchię potrzeb.

Musimy pamiętać, że chociaż tele­
wizor to rzecz cenna dla szkoły, to 
jednak mapa, mikroskop czy urządze­
nie warsztatu powinny stać na pierw­
szym miejscu w zaopatrzeniu szkoły.

Rozmawiała: Stanisława Orzcłowska
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„Przyczynę wojny podam sam U

GOSPODARKA

Na redach Haifongu, Hangar.

Str. «

Handel z 27 krajami /
Hitlerowskie plany 225 prowokacji

a wysokim parkanem niewielkie podwó­
rze, otoczone z trzech stron zabudowa­
niami. Z tyłu — za piętrowym budyn­
kiem, stojącym równolegle do ulicy — 

wysoka wieża o masywnej, chociaż drewnianej 
konstrukcji. Do budynku wchodzi się po kilku 
schodkach. To koło nich 31 sierpnia 1939 roku 
o godz. 20 umierał w mundurze polskiego żoł­
nierza więzień obozu koncentracyjnego o nie­
znanym do dziś dnia nazwisku. W sześć lat 
później, amerykański prokurator — Storey, 
przedłożył Międzynarodowemu Trybunałowi w 
Norymberdze zeznanie, złożone przez członka 
SS i SD — Alfreda Helmuta Naujocka:

„Ja, Alfred Helmut Naujock 
składam pod przysięgą nastę­
pujące zeznania... Około 10 
sierpnia 1939 roku otrzyma­
łem osobiście od Heydricha, 
szefa Sipo i SD, rozkaz wyko­
nania, planowanego zamachu 
na rozgłośnię radiową w Gli­
wicach w pobliżu granicy pol­
skiej, i to w taki sposób, aby 
wyglądało, że napastnikami 
byli Polacy...”

Gliwice

T? ozkaz został wykonany.
Naujock „zdobył” radio­

stację. Przez kilka minut Gli­
wice zaczęły nadawać przemó­
wienia w języku polskim i nie 
mieckim, grożące Niemcom, że 
nadszedł wreszcie czas pora­
chunków. Przed rozgłośnią zło 
żono zwłoki nieznanego więź­
nia w polskim mundurze, u- 
śmierconego poprzednio za­
strzykiem. Oficjalna, hitlerow 
ska agencja „Deutsche^ Nach- 
richtenbiiro”, tuż po incyden­
cie, podała komunikat:

»•••Napad na rozgłośnię był 
prawdopodobnie sygnałem do 
generalnego ataku polskich po 
wstańców na ziemię niemiec­
ką...”

W osiem godzin po gliwic­
kiej prowokacji, rzeczywiście 
rozpoczął się generalny atak: 
na polską ziemię ruszyły ko­
lumny hitlerowskie...

Wspomniany tu incydent, 
znany powszechnie pod nazwą 
„prowokacji gliwickiej”, był 
jednym z serii 223 zamachów

planowanych bądź wykona­
nych przez Niemców na po­
graniczu polsko-niemieckim la 
tem 1939 roku. Dokładne pla­
ny tych akcji, znalezione w 
roku 1950 w jednym z sądów 
berlińskich, wraz z częścią do­
kumentów Głównego Urzędu 
Bezpieczeństwa Rzeszy — znaj 
dują się w Polsce.

„Dokumentacja prowokacji*’
V' ażdy zamach planowany 

był niezwykle precyzyj­
nie i posiadał bardzo szczegó­
łową dokumentację, na którą 
składały się: szkic sytuacyjny 
terenu oraz instrukcja, zawie­
rająca objaśnienia, ułożone we 
dług pewnego schematu, jedno 
litego dila wszystkich planów.

A oto typowy schemat in­
strukcji zamachu:

1. Obszar: 
bdekt nr: D 
wschód;

2. Rodzaj

Komenda: 10, O- 
23, Północny —

obiektu: Nowy
most pontonowy na Wiśle; ,

3. Znaczenie obiektu: Most 
został niedawno ukończony i 
jest jedynym mostem na Wi­
śle na obszarze W. M. Gdań­
ska. Następnym mostem jest 
most tczewski, znajdujący się 
w polskim posiadaniu. Dotych 
czas komunikacja na obszarze
W. Miasta odbywała się za

ny. Wykonawcami będą człon­
kowie SS;

9. Przygotowania: niepo- 
trzebne;

10. Narzędzia i przyrządy: 
Potrzebne są: łódź rybacka, 
lina długości 50 m j silna kot­
wica;

11. Czas: Wykonanie możli­
we tylko w nocy. Najlepiej we 
wczesnych godzinach rannych, 
kiedy najmniejszy ruch;

12. Uwagi. Zamach na most 
ten, dopiero co oddany do u- 
żytku publicznego, do tego 
niezwykle ważny strategicz­
nie, wywoła silną reakcję 
przeciwko ludności polskiej.”

Komentarze
TJardzo charakterystyczne, 
U poza informacjami natu­

ry „technicznej”, są właśnie 
wszelkiego rodzaju komenta­
rze, wypisywane pod punktem 
12, a mówiące o przewidywa­
nych skutkach prowokacji. 
Oto przykłady:

„Istnienie niemieckiego o- 
grodu działkowego w Pozna­
niu było przedmiotem licz­
nych ataków prasy polskiej. 
Zniszczenie poszczególnych al­
tan uznane zostanie za wynik 
antyniemieckiej propagandy.”

(Dokument O 13, dotyczący 
podpalenia altany w niemiec­
kim ogródku działkowym na 
przedmieściu Poznania).

„Graf v. d. Goltz należy do 
najbardziej godnych zaufania 
przedstawicieli niemczyzny w 
Polsce. Spalenie domu w jego 
majątku uważane będzie po­
wszechnie za akt zemsty ze

rzeczy — „kroków zapobie­
gawczych”. Przecież na 10 dni 
przed wybuchem wojny Hitler 
w swoim przemówieniu do ge­
nerałów w Obersalzberg stwier 
dził:

„Propagandową przyczynę 
wojny podam sam, obojętne 
czy będzie ona wiarygodna. 
Zwycięzcy nie będzie nikt póź 
niej pytał, czy mówił prawdę, 
czy nie”.

Przyszedł czas jednak, że za 
pytano, że ujrzały światło 
dzienne dokumenty odsłaniają 
ce kulisy zbrodniczej, prowo­
kacyjnej roboty.

Jerzy Kołtuniak

porty morskie — Haifong, Hongay, Campha — sta- 
Ł nowiące najdogodniejsze „okna na świat” Demo­

kratycznej Republiki Wietnamu — tętnią dziś ruchem 
i gwarem. Zawijają tu statki chińskie, ZSRR, Czecho 
słowackie z dalekich bałtyckich portów przybywają 
statki polskie i z NRD. Zawijają statki Wielkiej Bry­
tanii, Japonii, Francji, Finlandii, Szwecji, Norwegii 
i Holandii, z Włoch i NRF, Grecji, Daniii, Panamy.

Biało-czerwona bandera wi­
tana jest w portach wietnam­
skich serdecznie.

Pierwsze polskie kontakty 
z portami Wietnamu zadzierz­
gnął „Kiliński”, który przy­
wiózł tuż po ustaniu działań 
wojennych pierwsze transpor­
ty ryżu dla zniszczonego kra­
ju, a potem żołnierzy armii 
wietnamskiej z południa kra­
ju do Haifongu.

W ubiegłym roku Haifong,

"Teatry startują

strony Polaków.”
(Dokument O 19, 

podpalenia domu 
majątku Czajcze,

dotyczący 
rządcy w 
właściciel

Wykopaliska 
potwierdzają 
hipotezy

V aledwie kilka miesięcy 
dzieli nas od sensa­

cyjnych odkryć archeolo­
gicznych w okolicach Wiśli 
cy, a już notujemy nową 
rewelację. W Chodliku ko­
lo Karczmisk w wojewódz 
twie lubelskim, w odkopa 
nych przed rokiem szcząt- 
*ach grodu, znaleziono o- 
statnie cmentarzysko jego 
mieszkańców.

Znajduje się ono tuż za 
obronnymi, w su­

chych Miejscach i jest bar 
dzo rozległe. Groby poło- 
zone są w rożnych odległo 
^iach, o 300 metrów jeden 
oń drugiego. Jak wynika z 
szesdu już odkopanych, są 

°We.’ Całopalne. Całkowicie lub częściowo 
s»aI»nych nieboszczyków 
składano tutaj na specjal­
nych paleniskach tuż przy 
jamie grobowej, po czym 
esztki kości i popiołów 

oraz szczątki stosu zsypy­
wano do jej wnętrza.

Do grobu wkładano jed­
nocześnie różne sprzęty do 
n.'0we, przeważnie cera­
miczne. Ceramika znalezio 
na w jednym z grobów jest 
bardzo prymitywna, ręcz­
ny lepiona. W innych na- 
lomiast jest ona u góry to- 

i bardzo ozdobna. W 
Jednym z garnków znalezio 
no całą ostrogę żelazną, 
robioną na wzór ostróg nad 
reńskich z VII wieku.

pomocą licznych promów wi­
ślanych. Most posiada szcze­
gólnie doniosłe znaczenie stra­
tegiczne.

4. Bliższe dane: ---- ;
5. Krótki opis obiektu: Most 

pontonowy, którego część śród 
kowa jest podnoszona dla 
przepuszczania statków;

6. Właściciel: —;
7. Szkic sytuacyjny: załącz­

nik: 1 szkic;
8. Potrzebny nabój o sile wy 

buch u: Projektowany zamach 
ma zostać na czas udaremnio-

Graf v. d. Goltz).
Plamy zniszczeń dotyczą naj 

przeróżniejszych obiektów: bu 
dynków gospodarczych, pomni 
ków, księgarni, teatru, budyn­
ków mieszkalnych. Obiekty te 
są własnością bądź to poszcze­
gólnych Niemców bądź też or­
ganizacji niemieckich.

A jednak zapytano
/^•zęść z tych prowokacji zo 

stała zrealizowana (naj­
słynniejsze: w Gliwicach i Ho- 
henlinden), część okazała się 
niewykonalna lub zbędna. Ich 
cel był jeden: wywołać w opi­
nii światowej przekonanie o a- 
gresywności Polaków, o prze­
śladowaniu mniejszości niemi e 
ckiej w Polsce o konieczności 
poczynienia — w tym stanie

Po wakacyjnej przerwie otwierają 3 września swe podwoje po­
znańskie Teatry Dramatyczne. Teatr Polski zaczyna sezon wzno­
wieniem „Krakowiaków i Górali” Wojciecha Bogusławskiego w 
inscenizacji Leona Schillera. Na zdjęciu: Bogdan Zieliński (Stach), 

Regina Redlińska (Basia) i Marian Mirski (Janek).
Fot. — G. Wyszomlrska

Króliki z RavensbrueckH
MARIA-HALINA PIETRZAK
• września 1942 roku, w gru 

pie 10-ciu zostałam wzię
ta 
ko 
do 
Po

w obozie Raven.sbrueck ja- 
półtoraroczna więźniarka 
rewiru. Następnego dnia
przyjęciu morfiny1 w pły­

nie, zabrano mnie na salę o-

Opracował Kazimierz Leszczyński ZAP

Publikowany przez nas cykl, zawiera krótki opis hi­
storii eksperymentów w Rayensbrueck i zeznania ofiar.

Drukujemy te materiały, kierując się pragnieniem za­
chowania w pamięci ludzkiej wielkości cierpień ofiar 
hitleryzmu.

REDAKCJA

Znalezione zabytki 
twierdzają hipotezę o _  
n>eniu wśród plemion po- 
ludniowo-polskich silnego

po- 
ist -

peracyjną, gdzie uśpiono pod 
maską eterową. Obudziłam 
się na swoim łóżku. Wyczu­
łam wtedy silny ból prawej 
nogi, która była obandażowa­
na do kolana. Temperatura 
podniosła się do 41 st. Po 8 
dniach wzięto mnie po raz 
drugi na operację, przy czym 
już w drugim dniu po pierw­
szej operacji zdjęto mi szwy 
z rany operacyjnej i coś w 
ranie wydłubywano. Po dru­
giej operacji wyczułam ból 
uciskowy na tylnej powierzch 
ni łydki prawej, zaś noga aż 
do pachwiny była w gipsie. 
Na moim łóżku była tablicz­
ka z oznaczeniem „K 2”. Po 
kilku dniach gips usunięto, a 
noga została usztywniona szy 
ną. Po upływie około 4 tygod 
ni po raz pierwszy miałam 
możność spojrzeć na ranę. 
Wtedy stwierdziłam, że jest 
ona na prawej łydce po stro­

organizmu państwowego.
Wykazującego bardzo moc- 

powiązania ze słowiań­
skimi plemionami zamiesz 
Kującymi północną Słowa­
cję. (B. K.)

nie zewnętrznej,
dłoni, a z niej 
dren. Obecny

szerokości 
dobywał się

przy tym dr
Schydlausky zadrwił wskazu­
jąc mi ranę stówami: „Praw­
da, że ładna?” Wiosną — la­
tem 1943 roku poczęłam stą-

Hongay i Campha gościły stat 
ki 22 bander.

Widomy to znak rozwijają­
cych się stosunków handlo­
wych Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu ze światem.
rAbccnie DRW prowadzi han 

del z 27 krajami. Obok 
szerokiej wymiany handlo­
wej z krajami socjalistyczny­
mi, Wietnam rozwija handel 
z'wieloma krajami Azji, Afry 
ki i Europy Zachodniej m. in. z 
Francją, Wielką Brytanią, Wio 
chami, Holandią, Szwajcarią.

Przeważająca większość eks­
portu i importu wietnamskie­
go idzie drogą morską. '

Możliwości eksportowe
Wietnamu nie zamykają 
jednak na tym.

Szereg państw kupuje 
DRW węgiel kamienny —

»ię

od 
wy

sokojakościowy antracyt, apa­
tyty, rudę chromcwą, cement. 
Chętnie nabywanym artyku­
łem eksportowym są bardzo 
ładne, precyzyjnie wykonane 
artystyczne wyroby rzemieślni 
cze z hambusu, trzciny, drze­
wa, laki i srebra. Budzą one 
zawsze niekłamany zachwyt 
na wszystkich międzynarodo­
wych targach i wystawach.

(API)

pać o własnych siłach. Z opo­
wiadań wiem, że pierwszą o- 
perację robił ar Gebhardt ja­
ko też i pierwszy opatrunek, 
a następne dr Fischer i 
Schydlausky. Z całej grupy 
ja i Alfreda Prus z Zamościa, 
która zmarła w 12 dni po o- 
która zmarła w 12 dni po 
operacji, byłyśmy najsłabsze 
i otrzymywałyśmy nieco lep­
sze wyżywienie. Personel re­
wirowy Eugenia Biega i in­
ne, opowiadały, że Alfreda 
Prus zmarła wśród objawów 
zgorzeli gazowej. Noga prawa 
do obecnego czasu często mi 
puchnie i nie jest tak sprawna 
jak lewa.

CZESŁAWA KOSTECKA

7 października 1942 roku 
w obozie Ravensbrueck, 

jako 13-miesięczna więźniar­
ka wzięta byłam do rewiru 
na operacje doświadczalne.

Po pierwszej operacji czu­
łam silny ból w prawej no-
dze, a temperatura podnio
sła się do 41 st. W trzy 
dni później znów pod narko­
zą poddano mnie zabiegowi.

Na czym on polegał nie wiem. 
Po zabiegu temperatura znów 
skoczyła gwałtownie do 41 st., 
noga brzękła i siniała, a przez 
bandaże sączyła obficie ropa. 
W przeciągu trzech tygodni 
poddano mnie następnie jesz­
cze czterem takim samym za 
biegom o takich samych skut 
kach. Miałam oznaczenie „T 
2”. Z mojej grupy zmarły 3 
osoby, a mianowicie: Zofia 
Kiecol z Chełma, „C 1”, Ka­
zimiera Kurowska z Dęblina 
„K 2” i Aniela Lefanowicz z 
Zamościa „A 2”. W okresie 
przebywania w rewirze otrzy­
mywałam wyżywienie jak 
każdy więzień. Po trzech mie­
siącach wypisano mnie na 
blok, dokąd zostałam odniesio 
na z otwartymi ranami. W 
miesiącu maju 1943 r. poczę­
łam próbować chodzić o wła­
snych siłach. Do obecnego cza 
su zachował się bezwład sto­
py i stawu skokowego.

BARBARA PIETRZYK 
października 1942 r„ w 

— 7 obozie Ravensbrueck, ja 
kc roczna więźniarka, wzięta

byłam w grupie pięciu do re­
wiru. 2 listopada 1942 r. pod­
dana byłam pierwszej opera­
cji doświadczalnej, wykonanej 
pod narkozą przez prof. Geb- 
hardtaf która polegała ną na­
cięciach podudzi w ilości dwu 
na każdym. Po operacji nogi 
były w gipsie aż do pachwin. 
Temperatura podniosła się do 
granicy 39 st. i trwała wraz z 
bólami obu nóg. Po upływie 
dwu tygodni poddano mnie 
drugiej operacji, która pole­
gała na otwarciu jednego z 
cięć lewej nogi. Po sześciu ty 
godniach nastąpiła czwarta 
operacja, polegająca na otwar
ci u drugiego 
gi (niższe), a

cięcia lewej no- 
po upływie sze-

ściu tygodni następnych ope-
racja piąta, polegająca na
otwarciu cięcia prawej nogi 
(górnego). Po operacjach tern
peratura podniosła się, 
wzmagały, przy czym 
ranę rany ropiały. Po 
operacji gipsowano mi 
waną nogę.

a bóle 
otwie- 
każdej 
opero-

Na blok wypisali mnie 25 
marca 1943 r. jeszcze chorą. O 
własnych siłach poczęłam cho 
dzić około sierpnia 1943 r. Do 
obecnego czasu odczuwam ból 
obu nóg. zwłaszcza na zmia­
nę pogody, zaś rany poopera 
cyjne otwierają mi się.

(Dalszy ciąg nastąpi)

NAJBOGATSZY 
MURZYN

W miejscowości Lusiki- 
siki w Południowej Afryce 
żyjc lekarz-czarodziej, któ­
ry posiada majątek ocenia­
ny na 3 min. dolarów i tym 
samym uważany jest za 
najbogatszego Murzyna na 
świecie. Ma on 6 dużych 
farm, 11 sklepów, 2 wille i 
8 żon...

NAJWYŻSZA 
NA ŚWIECIE

W najbliższych 5 latach 
wybudowana zostanie w 
Związku Radzieckim naj­
wyższa na świecie zapora 
wodna przy elektrowni, 
bo o wysokości 300 m, któ 
ra zgromadzi w utworzo­
nym przez nią sztucznym 
jeziorze 10,5 miliarda me­
trów sześciennych wody 
Wybudowana przy wspom­
nianej zaporze w Tadżyki­
stanie elektrownia ma po­
siadać moc 2,7 miliona ki­
lowatów i wytwarzać bę­
dzie najtańszą w Związku 
Radzieckim energię elek­
tryczną.

SAMOCHODY 
W SAMOLOCIE

Angielscy konstruktorzy 
opracowali projekt olbrzy­
miego śmigłowca, który ma 
poruszać się z szybkością 
do 220 km na godzinę i za 
bierze na pokład 90 pasa­
żerów oraz 18 samocho­
dów.

KORESPONDENCYJNE 
ZAKUPY

Ministerstwo Handlu We 
wnętrznego wydało okól­
nik, w którym poleca pla­
cówkom handlowym orga­
nizowanie wysyłkowej 
sprzedaży odzieży, tkanin, 
obuwia, sprzętu fotogra­
ficznego, artykułów spor­
towych i gospodarstwa do­
mowego, na żądanie indy­
widualnych odbiorców. W 
związku z tym hurtownie 
mają już we wrześniu wy­
syłać przez pocztę, najdalej 
w ciągu dwóch tygodni 

„zamówione przez nabyw * 
ców przedmioty I liczyć 
za nie ceny detaliczne o - 
raz koszty przesyłki.

OGRANICZENIE
WIEKU MAŁŻONKÓW
W Zjednoczonej Repu­

blice Arabskiej wydano 
zarządzenie, które zakazu­
je zawieranie małżeństw, 
pomiędzy mężczyznami, li­
czącymi więcej niż 60 iat 
a kobietami, mniej niż 30 
lat.



—------------------------------KRONIKA POZNANIA „GŁOS" KRONIKA POZNANIA----- -----------

U progu nowego roku nauki 0 filmie - po wyjściu z I®
W akacje skończone. Do miasta wróciła znów dziatwa 

i młodzież. Wczoraj zaludniła ona ponownie sale 
wszystkich szkół, by uroczyście rozpocząć nowy rok 
nauki. Jednym z punktów wczorajszych inauguracji roku 
szkolnego było wysłuchanie radiowego 
ministra oświaty, Wacława T..............Tułodzieckiego.

przemówienia

IZ ilka poznańskich szkół od_ 
wiedzili wczoraj repor­

terzy „Głosu”. Oto ich relacje.

Rekordy Liceum nr 2

Już przed godziną 8 aula 
Liceum Ogólnokształcą­

cego nr 2 przy ul. Matejki za­
pełniła się ponad .400 uczen­
nicami ósmych klas. Dziew­
częta ze skupieniem słuchały, 
otwierającego nowy rok szkol 
ny w ich uczelni, przemówie­
nia dyrektorki Liceum — 
mgr. Józefy Poćwiardowskiej. 
Powitała ona zaproszonych 
gości i dziewczęta. Stwierdzi­
ła, że uczennice powinny oce­
nić fakt przyjęcia ich do li­
ceum, które posiada chlubne 
tradycje. Wyrazem wdzięczno­
ści za ten zaszczyt będą do­
bre postępy w nauce i wzoro­
we zachowanie. Uczyć trzeba 
się od pierwszego dnia. Wy­
magania będą bowiem duże. 
Ale tylko to gwarantuje dal­
sze sukcesy. Na przykład ta­
kie, jakie stały się udziałem 
tegorocznych absolwentek. 57 
spośród nich zdawało egzami­
ny wstępne na wyższe uczel­
nie, przy czym 54 wyszły z 
tej próby obronną ręką! Ten 
rekord na prawdę cieszy.

W godzinę później koryta­
rze liceum ledwo mogły po­
mieścić , wesoły, rozgadany 

■ tłumek. To uczennice star­
szych klas przybyły na inau­
gurację roku szkolnego. Do­
minował jeden temat: waka­
cje! Rzeczywiście było o czym 
mówić. Spędzano je m. in. na 
4 obozach ZMS (jeden finan­
sowany był przez Komitet 
Rodzicielski). Inne dziewczęta
brały 
ni ach 
wego 
Dużo 
niczki

udział zgrupowa-
przysposobienia wojsko- 
lub koła sportowego, 

wrażeń zyskały uczest- 
dwutygodniowego obo_

na: Technikum Handlowe. Za­
proszeni goście, rodzice i pół- 
toratysięaana rzesza uczniów. 
Jedna trzecia z nich, to „no­
wi’’, z pierwsizych klas.

Życzenia, pozdrowienia i 
przestrogi dyrektora mgr. Ed­
warda Eisbrcnnera oraz gości, 
cechuje jedna wspólna myśl: 
uczcie się dobrze, bo niedłu­
go zastąpicie w pracy star­
szych. W odpowiedzi — ucznio 
wie składają ślubowanie, któ­
re ich koleżanki i koledzy 
przywieźli ze Zlotu Grun­
waldzkiego. Potem gorące o- 
klaski dla artystów Opery Po­
znańskiej i — koniec uroczy­
stości. Jutro pierwszy dzień 
nauki.

zu wędrownego po Polsce cen­
tralnej. Oczywiście, najwięcej 
miały do powiedzenia szczę- 
ściarki, które bawiły na Wę­
grzech, w NRD i Jugosławii.

Trzeba dodać, że rok 
szkolny 1960'61 jest rekor­
dowy. W liceum będzie się 
uczyć 750 dziewcząt w 20 
oddziałach (rok ubiegły: 450 
uczennic w 14 klasach). Te­
go jeszcze nie było w hi­
storii szkoły! (y)

Kilkudziesięciu młodych 
dzi opuści szkełę za rok, 
stanąć za ladąA lub uczyć 
dalej na wyższej uczelni.

lu­
by 
się 
Za

rok będą już... dorośli. Czy 
widzą swój cel w życiu, czy 
nie żałują wyboru zawodu? 
Pytamy o to trójkę z najstar­
szej klasy Vo.

Bożenk. Safliuska: Mimo 
praktyki jestem zadowolona...

nie, dla uczczenia ich święta, 
mieli koncertować.

Czy lubią muzykę? Kim 
chcieliby zostać jak dorosną? 
Czy chodzą na koncerty i 
przedstawienia opei iwe? Czy 
sami grają? Kiedy ostatnie 
takty profesorskiego koncer­
tu ucichły, pierwszoklasiści 
Państwowej Podstawowej 
Szkoły Muzycznej z mniejszą 
lub większą swadą ale zaw­
sze z dużym przejęciem odpo­
wiedzieli na te pytania.

Mówi Jacek Pawelczyk: „Ja 
gram na skrzypcach. Jak bę­
dę duży to chcę grać W orkie­
strze. Tak, w Filharmonii. A 
oto Jasio Lechowski, który 
przez całą część artystyczną 
nie spuścił oka z wykonaw­
ców: „Bardzo lubię słuchać jak 
ktoś gra. Najbardziej Chopina. 
Tak, z instrumentów najbar- 
dziej lubię fortepian. Sam już 
gram od dwu lat”. I wreszcie 
przedstawić i elk a ładniej sze j
połowy’ Janinka Chudak:

m opinii widzów

IV a ekran kina „Bałtyk” wszedł wczoraj, dawno‘oczekj. 
iwany film reżyserii Aleksandra Forda, „Krzyżacy’', j/ 

dący częściową adaptacją ekranową powieści Henryka Sień 
kiewieza pod tym samym tytułem. Czy ten, trwający trzy 
godziny film, będzie miał powodzenie? Usiłujemy to ^y. 
wnioskować na podstawie zasłyszanych opinii Pierwszy^ 
widzów, bądź też z odpowiedzi, na zadane wprost pytany

„Wybraliśmy dobry zawód“
/^war jak w każdej szkole: 
^"takie same mundurki, po­

dobny nastrój, tylko szkoła in-

Kto wygrał motocykl?
W wyniku dodatkowego lo- 

’ ’ sowania Poznańskiej
Gry Liczbowej „Koziołki” — 
które odibyło się 30 sierpnia 
br. o godz. 17 w świetlicy Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania — rozlosowano niżej 
podane nagrody rzeczowe po­
między uczestników gier z 
sierpnia, jak następuje (w ko­
lejności podajemy nr kolektu­
ry, nr banderoli, nagrodę rze­
czową, nazwisko i imię oraz 
adres wygrywającego):

czyn; 222 — 6379/III — Talon war­
tości 1.500 zł — W. Szamborski, Po­
znań, Grochowe Łąki 6; 238 — 
13284/III — Talon wartości 2.000 zł 
— Fr. Zelek, Miejska Górka; 297 — 
1037/III — Talon wartości 2.000 zł — 
H. Gentzke, Bugaj; 298 — 4166/III 
Motocykl „Jawa” — J. Szynkaruk. 
Otszowa; 310 — 2279/III — Talon 
wartości 1.500 zł — H. Stachowiak. 
Rostarzewo; 331 — 2814/III — Talon 
wartości 2.500 zł — M. Mazurczak, 
Kąkolewo; 339 — 3131/III — Moto-
cykl WFM st.
Ostrów; 340 — 1204/III

Krzesiński, 
— Talon

KUPONY JEDNOZAKŁADOWE
2 — 310351 — Talon wartości 1.500 

zł — M. Kowalczyk, Poznań, Łą­
kowa 18; 10 — 186332 — Motocykl 
WFM — St. Ossowska, Poznań, św.

wartości 1.500 zł — J. Melka, P-ń, 
Mielżyńskiego.

PREMIE PO 500 ZŁOTYCH
NA KUPONY ABONAMENTOWE

5 — 28330 — H. Bączkowska. P-ń, 
Garbary 28/5; 42 — 16620 — J. Cel- 
ler, P-ń, Oświęcimska 15; 45. — 
10111 — J. Smoczyńska, P-ń, Gąsio- 
rowskich 9/10; 46 — 29028 — A. Ko-

Wojciech; 
wartości

16 212921 — Talon
1.500 zł — St. Kuź, Po-

znań, Mickiewicza 29; 21 — 307901 
Talon wartości 1.500 zł — K. Ele- 
nora. Grodzisk, Przemysłowa 10; 
60 — 166913 — Talon wartości 1.500 
zł ,— St. Zając, Poznań, Bukowa 9; 
74 — 355749 — Talon wartości 2.000 
zł — A. Piechocka, Poznań, Kole­
jowa; 105 — 153215 — Pralka elektr. 
SHL — J. Mielczarek, Poznań, Po- 
dolańska.

KUPONY WIELOZAKŁADOWE
19 — 11630 ab. — Talon wartości 

2.000 zł — H. Klimek, Poznań Rut­
kowskiego; 20 — 26712/III — Talon 
wartości 2.000 zł — J. Damski, P-ń, 
Nowowiejskiego; 39 — 30707/III — 
Talon wartości 1.500 zł — St. Bas- 
kiewicz, P-ń, Działyńskich 2a; 43 — 
3218/IH — Talon wartości 2.000 zł — 
Z. Dottloff, P-ń, J. W. 1524; 45 —
24730/IH Motocykl WFM — J.
Sławiński, P-ń, Kwiatowa 7; 51 — 
11133/111 — Talon wartości 1.500 zł — 
I. Borowska, P-ń; 56 — 22983/III — 
Motocvkl WFM — S. Myszkowiak, 
P-ń; 58 — 22393/IH — Talon war­
tości 2.500 zł — Cz. Mika, Janko- 
wice p. P-ń; 81 — 17121 ab. — Prał 
ka elektr. SHL — K. Kozak, Śmi­
giel, Mickiewicza; 97 — 23899 ab. — 
Talon wartości 2.500 zł — Zb. Drat-
wa, Mickiewicza 9; 102
9580/III — Talon wart. 2.000 zł — 
St. Buczkowska, P-ń, Scinawska; 
348 — 10,774/IH — Talon wart. 2.500 
zł — St. Klorek, Bąblin, p. Obor­
niki.

KUPONY JEDNOZAKŁADOWE 
w kolekturach na terenie 

woj. poznańskiego
154 — 76063 — Motocykl WFM — 

M. Szwacher, Kostrzyn, Poznań­
skie; 160 — 20960 — Talon wartości 
1.500 zł — M. Pollus, Czerniejewo; 
186 — 39196 — Pralka elektr. SHL — 
H. Ren, Binino: 174 — 53244 — Ta­
lon wartości 1.500 zł — E. Skibiń-
ski. Podlesie Kość.; 199 — 158095 —
Talon wartości 2.000 zł — M. Pec, 
Nowy Tomyśl; 278 — 38287 — Ta­
lon wartości 1.500 zł — S. Nowa­
czyk, P-ń, Sowińskiego; 299 — 12935 
Talon wartości 1.500 zł — Z. Perz,
Siedlisko, p. Trzcianka; 
Talon wartości 1.500 zł
tig, Kaszczor; 347 
wartości 1.500 zł - 
Lisków p. Kalisz.

15

308 — 3391 
- M. Ger- 

— Talon
Wł. Pawelec,

KUPONY WIELOZAKŁADOWE 
w kolekutrach na terenie 

woj. poznańskiego
113 — 21109 ab. — Talon wartości

2.500 zł R. Furmanek. Ostrze-
szów; 126 — 4471/III — Pralka elek­
tryczna SHL — Zdz. Król, Chocz: 
132 — 4400/III — Talon wartości
2.500 zł Cz. Sniegocki, Jerka:
155 — 3371/III — Motocykl WFM — 
Cz. Galemba, Koło; 158 — 1608/HI 
Talon wartości 1.500 zł — L. No­
wak — Sulejewo 5; 169 — 8201/III 
Pralka elektr. SHL — L. Promiń- 
ski. Skoki: 177 — 501O/ITI — Moto­
cykl WFM — E. Łagoda, Czerwo-

walska, Gw. Ludowej 21/5
85 — 9716 — E. Modziński, Poznań, 
Obornicka 155; 120 — 173 — B. To­
bolska, Środa, Walki Młodvch 2; 
121 — 21240 — St. Sękowski, Środa, 
Ks. Kegla 5/4; 196 — 4647 — J. Do- 
naj, Sieraków, Kowalska la; 199 — 
5336 — M. Szkudlarski. Stary To­
myśl; 221 — 24312 — M. Franci- 
szak, Krotoszyn, Świerczewskiego 
9/5.

Właściciele kuponów z wyżej 
wymienionymi nr. banderol zgło­
szą się po odbiór nagród w dniu 
8 września 1960 r. o godz. 10 w Dy­
rekcji Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki”, Poznań, Nowy Ratusz, 
pok. 97, ul. Czerwonej Armii 80'82.

(na)

Wrzesień

2 
piątek

Imieniny
Stefana, 
Juliana

Słońce: 
wsch.: g. 6.02 
zach.: g. 19.42

Teatry
OPERETKA — ul. Niezłomnych — 

g. 19 „Zycie paryskie” (koniec 
około godz. 22)

POZOSTAŁE TEATRY — nieczyn­
ne.

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Towa­
rzysze broni” (franc., 12 1.)

BAŁTYK — ul. Roos/ivelta — g. 
11, 16, 19.30 „KRZYŻACY” (pol­
ski, 12 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Mam 16 lat” (NRD, 16 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Chcę 
być gwiazdą” (franc., 16 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go _ g. 10.30, 13, 15)30, 18, 20.15 
„Historia jednego myśliwca” 
(polski, 14 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 „Piąte koło u wozu”

MALTA (Sródka) — g. 16, 1«, 2« 
„Zdrada” (CSRS, 18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Przez 
zieloną granicę” (CSRS, 14 1.)

MINIATURKA — ul. 'Chełmoński® 
g0 _ g. 15.45, 18. 20.15 „Biały 
niedźwiedź” (polski, 14 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16. 18, 20 
„Gdy umilkły działa” (radź., 12 
lat)

— Mimo... praktyki?
—, Tak. Tam na codzień 

kaliśmy się z klientami, 
pomyliłam się w wyborze 
wodu, zostanę w handlu.

sty
Nie

Podobne odpowiedzi dają 
Janina Łuczak i Bogdan Wen- 
cker. On np. od pierwszej kia 
sy jest prymusem szkoły. 
Wszyscy od pierwszej chwili 
nauki wiedzieli czego chcą i 
czego się po nich inni spodzie­
wają. (z)

„Ja jeszcze nie umiem grać na 
fortepianie, ale tutaj w szko­
le się nauczę.

Dzieci dziękują!
IZ’ ierownik Szkoły Podsta- 
4X wowej nr 28 przy ul.

Prądzyńskiego p. Antoni God-
kewicz z zadowoleniem 
formuje dziennikarza:

— Dużą niespodziankę

in-

w

Prezent dla orkiestry
13 ównie uroczyście rozpo- 

czął się nowy rok szkol­
ny w odnowionej szkole ćwi­
czeń przy Studium Naucz, nr 1. 
Dzieci i rodziców powitał w 
krótkim przemówieniu sekre­
tarz Komitetu Miejskiego 
PZPR — Aleksander Anhol- 
ccr.

Przewodnicząca Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej — Jeżyce, Władysława 
Klawiter przekazała akor- 
deon — dar dla orkiestry szkol 
nej. (j)

U przyszłych muzyków

Swoje pierwsze tegoroczne 
spotkanie ze szkołą u- 

czcili odświętnymi, granatowo- 
białymi mundurkami i wią­
zankami kolorowych kwiatów, 
którymi powitać chcieli swych 
ulubionych wychowawców. W 
wielką salę auli Wyższej Szko 
ły Muzycznej wnieśli gwar, 
szumiący jeszcze wakacyj­
nym lasem i morzem i gór­
skim wiatrem. Wkrótce jed­
nak nawet te najcichszym 
szeptem opowiadane zwierze­
nia umilkły. Oto na estradzie 
zjawili się ich profesorowie, 
którzy dziś dla nich specjal-

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30, 
20 „Skarby Króla Salomona” 
(USA, 10 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 „O 
życie dziecka” (ang., 12 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „W 
rozterce” (CSRS, 16 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 „Bądź moim synem” 
(radź., 12 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 
„Oni ocalili Londyn” (ang., 14 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Orzeł” (polski, 
14 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — godz. 
17.30, 20 „Spotkania w mroku” 
(polski, 16 1.)

ZNICZ — g. 19.30 „Strzały na gra-
nicy” (ChRL, 12 1.)

FOTOPLASTIKON - ul. Armii
Czerwonej — „Zwiedzamy Euro­
pę” (część I); >

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Półgłó­

wek”, Polonia — „Zloty ładunek”;
KALISZ — Stylowe:
broni”, 
Syrena 
SZNO

Wolność
.Towarzysze 
,, Żołnierze”,

,Wolne miasto”; LE-
Panorama

Króla Jegomości”;
i: / „Kawaler 
OSTROW —

Roma „Córka leśniczego”, Słońce
— „Burzliwa młodość”; PIŁA 
Iskra: „Czerwony sygnał”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.25 — Pro­
gram dnia; 7.15 — Muzyka poran­
na; 7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.10 
— Przegląd prasy; 8.35 — Muzyka 
i aktualności; 9 — Dla dzieci młod 
szych; 9.20 — Ryszard Wagner: —
„Idylla Zygfryda”; 9.40 Dla
przedszkoli; 10 — Koncert rozryw­
kowy; 10.30 — Soliści z orkiestrą; 
11.30 — Muzyka baletowa Karola

czasie tegorocznych wakacji 
sprawiło nam Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Wilda. Wyremontowano nam 
szkołę i od „a do z”. Dzieci, 
gdy rano przyszły, były za­
skoczone. Bardzo dobrze uda-
ła nam się też uroczystość po­
witania 90 pierwszoklasistów.
W tym 
będzie

roku w naszej szkole 
15 oddziałów, a ucz-

niów — 700. (mi)

nowin
KUlfURAlNF

DOPIERO 3 WRZEŚNIA
Dyrekcja Teatru Satyry za 

wiadomiła nas, że pierwsze 
powakacyjne przedstawienie 
sztuki Franęois de Cu rei 
„Żona na niby” odbędzie się
w sobotę, 3 bm„ 

PREMIERA W
W dniu 4 bm. o

o godz. 20.
OPERZE 
godz. 19 w

Operze poznańskiej odbędzie 
się premiera G. Verdiego 
„Rigoletto”. W przedstawie­
niu, które reżyseruje Anto­
ni Majak, a prowadzi Edwin 
Kowalewski, udział wezmą 
między innymi: A. Chocie-
szyńska, J. Musielewska, K.
Pakulska, W. Chomiak, M. 
Kouba, H. Guzek oraz zespół 
baletowy, (s)

Kurpińskiego; 12.05 — Muzyka lu­
dowa narodów radzieckich; 12.35 — 
Na różnych instrumentach; 13 — 
4 X 15 minut muzyki rozrywkowej; 
14.05 — Koncert popołudniowy z 
udziałem solistów: 15.05 — Śpiewa
„Warszawa”; 15.30 Z życia
ZSRR; 16.15 — L. von Beethoven: 
Sonata G-dur, op. 31, nr 1; 16.40 — 
Wiązanka taneczna; 18.30 — Kon­
cert orkiestry Rozgłośni Łódzkiej 
PR; 19.05 — Uniwersytet radiowy; 
19.15 — Muzyka ludowa Wietna­
mu; 21 — Gra orkiestra Teda 
Heatha; 21.40 — Gra sekstet PR; 
22.25 — Miłośnikom muzyki kame­
ralnej; 22.41 — Muzyka;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50'— Gimnastyka; 7.15 — „Błę-

kit na 
dnia;

sztafeta”; 7.55 — Program 
9 — Muzyka rozrywkowa;

9.50 — Muzyka operowa; 11 — Spie
wamy pieśni i piosenki; 11.25 —
Gra orkiestra Ray Martina; 15.10 
— Swojskie melodie; 15.30 — Dla 
dzieci; 16 — Orkiestra Franka 
Pourcella i piosenki francuskie; 
18.35 — Muzyka i aktualności; 19.05 
— Piosenki polskie; 19.33 — Festi­
wal muzyczny w Lucernie — 1960; 
21.45 — V/iadomości sportowe; 21.48 
'— Muzyka taneczna; 22 — Ze świa 
ta jazzu; 23.15 — Muzyka tanecz­
na; j

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
15, 19, 21.18, 23.50?

TELEWIZJA:
POZNAŃSKA

19.45 — Film krótkometr. (lok.); 
20 — Dziennik (W-wa); 20.30 — Re 
cital fortepianowy S. Askanaze 
(W-wa); 20.50 — Spec. wyd. „Echo 
Tygodnia” (lok.); 21.05 — Filmy 
krótkometraż. (lok.);

katowicka'
TO — Przegląd prasy i aktualno­

ści; 10.25 — Film fabularny; 19.45

Antont Kaczmarczyk, lat 30, 
urzędnik: Przyznam się, że sze 
dłem do kina z obawą. Prze­
cież filmowa adaptacja powie 
ści z reguły jest znacznie słab 
sza od literackiego pierwowzo 
ru. Tymczasem byłem świad­
kiem miłej niespodzianki. Po­
wiem nawet, że „Krzyżacy” na 
ekranie są o wiele bardziej a- 
trakcyjni niż na kartkach po­
wieści. Niewątpliwie jest to 
najlepszy nasz film historycz­
ny, który może liczyć na po­
wodzenie również „za grani­
cą”.

Co by tu jeszcze, tak na go­
rąco, powiedzieć? Aha — moim 
zdaniem — „Krzyżacy” zyska­
liby jeszcze na wartości, gdy­
by usunięto niektóre dłużyzny.

„Hanka z prawa”, lat 20, stu 
dentka: Dobre zdjęcia i kolo­
ry, zręczna reżyseria, trochę 
dłużyzn.Z aktorów wyróżniam 
Emila Karewicza (Jagiełło) i 
Grażynę Staniszewską (Danu­
sia). Modrzyńska w roli Ja- 
gieniki niezbyt się popisała. W 
sumie jeden z lepszych pol­
skich filmów, ale nie najlep­
szy. Muszę dodać, że czytając 
„Krzyżaków”, wyobrażałam 
ich sobie niemal tak, jak są 
uwiecznieni na ekranie.

Czesław Kassner, lat 36, przy 
staniowy w Kiekrzu: Bardzo 
mi się podobało. Szczególnie 
ta bitwa. No i aktorzy — prze­
de wszystkim ci, którzy wy­
stępują w rolach: Danusi i 
Zbyszka. Dla mnie film mógł­
by trwać dłużej niż 3 godziny.

Tyle odpowiedzi na pytania. 
A co mówili widzowie, spie­
szący z kina do domu? Pod­
słuchaliśmy dwie takie opinie, 
bezimienne.

— Powiedziałabym, że moż­
na „Krzyżaków” uznać za do­
bry film. Podobała mi się 
ruchliwość kamery, znikoma 
— jak na tak długi seans — 
ilość dhiżyzn — relacjonowała 
swemu towarzyszowi pewna 
starsza pani.

— Jutro lyb pojutrze posta­
ram się o bilety dla syna i 
żony. Niech Zobaczą. Napraw­
dę warto! Najlepsze są sceny 
z bitwy pod Grunwaldem — 
usłyszeliśmy z ust jednego z 
widzów.

Podsumowując przytoczone 
uwagi, możemy film polecić i 
zachęcać do jego zobaczenia!

(cł)

— Kronika kulturalna; 21 — Pa­
norama świata.

Olimpiada
Radio:
Program I — wiadomości:

7.10, 8.06, 15.10 transmisje
Program II — wiadomości 

8.36, 12.10, 21.27; transmisje: 
22.30.

Telewizja
15.55—19.45 — lekkoatletyka, 

ślarstwo;
21.35—22.30 — pływanie.

Wnstawp
CBWA — St. Rynek — g.

6.10, 
16.50;

7.40,
16.50,

Wio-

TO—18
wystawa prac H. Musiaiowicza.

HALL NOWEGO RATUSZA — 
wystawa prac fotografika J. Kor- 
pala.

Dijżurw pełnią
PAŃSTW, SZPITAL KLIN.

PAWŁOWA — chirurgia, 
na — ul. Długa 1/2, tel. 
ul. Garbary 17, tel. 540-04;

APTEKI: Mickiewicza 22,

TM.
inter- 
30-89;

Alfr.
Lampego 2. Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogólwska 146, Głów­
na 53.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ
DLA DZIECI CHORYCH ul.
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 t w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc);

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LE­
KARSKIE I DENTYSTYCZNE - 
Głogowska 16, tel. 620-00: w świę 
ta od g. 15—22; w soboty od. g 
18—22.

Kajakarze żegnają 
wodne szlaki

Okręgowa Komisja Tury, 
styki Kajakowej PTTK zbli­
ża się do zakończenia tego- 
rocznego sezonu wodniackie­
go. W związku z tym w 
dniach 10 i II bm. odbędzie
Się 
sle: 
ki.
rze

spływ kajakowy na tra-„ 
Skoki—Rogoźno—Oborni-

Imprezę urządzą kajaka 
bez względu na warunk

atmosferyczne, a zapraszaj: 
na nią wysokokwalifikowa­
nych turystów.

Kto pragnie uczestniczy 
w spływie, proszony jest t 
zgłoszenie się w dniu 6 bm. 
w godz. od 17.30—19.30 w lo­
kalu PTTK, St. Rynek 89/90, 

(na)

Dla zainteresowanych 
ekonomia i filozofią

Kierownictwo Wieczorowego U- 
niwersytetu Marksizmu-Leninizmu 
poda je do wiadomości, że zapisj 
na studia rozpoczęły się 1 bm. i 
trwają do 30 września br. O przy­
jęcie ubiegać się mogą wszyscy, 
którzy pragną pogłębić studia z 
zakresu: ekonomii i historii filo­
zofii, posiadają w zasadzie wy­
kształcenie średnie i kilkuletni 
staż pracy zawodowej.

Nauka na Wieczorowym Uniwer 
sytecie Marksizmu-Leninizmu od­
bywa się raz w tygodniu i trwa 
dwa lata. Studia odbywają się na 
dwóch kierunkach i obejmują na­
stępujące przedmioty:

kierunek ekonomiczny: ekono­
mia polityczna, polityka gospodar­
cza, przedmiot specjalizacyjny do
wyboru (ekonomika 
konomika handlu) i 
gadnienia filozofii 
marksistowskiej;

przemysłu, e- 
wy bramę za- 
i socjologii

kierunek historyczno-fllozoficz- 
ny: najnowsza historia powszech­
na, najnowsza historia Polski i poi 
skiego ruchu robotniczego, filozo­
fia i socjologia. •

Ubiegający się O przyjęcie - 
winni złożyć w Sekretariacie 
WUML-u, ul. Armii Czerwonej W 
(gmach KW), pok. 105, tel. 544-72: 
podanie z wyszczególnieniem kie­
runku studiów, ankietę persona, 
ną, odpis świadectwa maturalneg 
względnie dyplomu, 2 zdjęcia 
„skierowanie POP dla członków pa'' 
tii lub kierownictwa zakładu dla 
bezpartyjnych, (na)

INFORMUJEMY
Komitet Turystyki Kolarskiej 

POZkoi organizuje 3 14 bm. wy­
cieczkę dwutygodniową na rowe­
rach. Zbiórka zainteresowanych W 
sobotę o godz. 16 przed Ratuszem, 
St. Rynek. 6 bm. ta sama komisja 
rozpoczyna kurs Przewodników Ty 
rystyki Kolarskiej o godz. 
Zbiórka uczestników przed Ratu'‘ 
szem.

Poznańska Spółdzielnia Spożyw­
ców organizuje dla czlonk 
przedpołudniowy i popołudniowy 
kurs kroju i szycia Początek kur 
su przedpołudniowego 6 bm. ° 
dżinie 8 w Poradni Krawieckie 
Początek kursu popołudniowego 
bm. o godz. 16, również w P°ra 
Krawieckiej, ul. 23 Lutego 10.

Stowarzyszenie Inżynierów 
Techników zaprasza 16 bm. o go® 
17 na odczyt dyr. mgr. inź. 
niego Latońskiego pt. „Zaloze 
rozwojowe kopalnictwa solne®° 
Polsce”. Odczyt odbędzie slP' 
lokalu klubowym NOT, ul. A- 
pego 21. Wstęp za okazaniem 
proszeń, które można nabyć W 
kretariacie NOT, pl. Wolności

Zgubiono - znaleźć0
<9 f 

29 sierpnia br. około godz.
Markiewicz znalazł przy al 
lingradzkiej teczkę z opisem e 
nicznym kompletu stołowego- 
za tym, w redakcji znajdują 
klucze, znalezione 25 VIII br.

Masztalarskiej i Wyśpi3’ulicach: 
skiego.

ŁBuuy odebrać można w P0^’ 
redakcji „Głosu”, ul. Grunwal 4

Zguby

ka 19.
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Pracownicy poszukiwani
PGR Stanowice, poczta Lubno, pow. G*rzów 
Wlkp., woj. zielonogórskie zatrudni zaraz: 
1 montera do remontu ciągników wszystkich 
typów i maszyn rolniczych; 1 zastępcę kie­
rownika gospodarstwa z dobrymi kwalifika­
cjami i długoletnią praktyką. Od 1. XI. br. 
zatrudnimy 1 ogrodnika do ogrodu 10 ha i 1 ma 
gazyniera-księgow’ego do magazynu i mieszal­
ni pasz. Reflektuje się na siły tylko o wy­
sokich kwalifikacjach z praktyką. Warunki 
pracy i płacy wg UZP ob. od 1. IX. 1960 r. 
Szkoła, sklep i autobus na miejscu. K6012

Inżyniera bud. na stanowisko kierownika ro­
bót w Poznaniu, inżyniera wzgl. technika sa­
nitarnego, kalkulatora-kosztorysanta, st. księ­
gowego do pracy w Poznaniu, inżyniera wzgl. 
technika bud. oraz likwidatora do pracy w te­
renie, zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kole­
jowych nr 10, w Poznaniu, ut Ratajczaka 26. 
Reflektujemy na siły wysoko kwalifikowane. 
Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie.

K6024

Spółdzielnia Pracy Lekarsko Specjalistyczna
■4.^^ W POZNANIU

, ZAWIADAMIA
że z dniem 1 września 1960 roku 

lekarze specjaliści chorób dziecięcych 
przyjmować będą w nowych gabinetach przy placu Wielkopolskim nr 5, codziennie 
w godzinach od 12—14 i od 17—19. Wszystkie inne gabinety jak internistyczny, 
chirurgiczny (leczenie żylaków!), ginekologiczny, okulistyczny, laryngologiczny 
i neurologiczny czynne jak dotąd na ulicy 23 Lutego 40. Tamże zgłoszenia do labo­
ratorium analiz lekarskich (pełny zakres pracy) rentgena i do badań elektrokardio­

graficznych. Informacje telefoniczne 96-05.
K6064

RADIOODBIORNIKI

Sprzedawców etatowych ze sprzedażą straga­
nową i w kioskach — sprzedawców do kio­
sków i straganów na warunkach ajencyjnych 
przyjmie zaraz: Warzywa - Owoce P. P. w Po­
znaniu, uL Taczanowskiego la (barak) pokój 
nr 20. K5975

TELEWIZORY 
szybko i solidnie na­
prawiają i zestrajają

Warsztaty 
Radiomechaniczne 

przy Zakł. Szkol. Inw. 
w Poznaniu 

ulica Wawrzyniaka 45 
telefon 430-95 

9475g

| Uwaga Strzałkowo!
WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU MEBLAMI

urządza w dniach 2—8 września 1960 roku

i TARGI MEBLOWE
Technika budowlanego dekarza, wiertaczy, ko­
wali, frezerów, tokarzy, wytaczarzy i szlifie­
rzy przyjmie natychmiast Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych, Poznań-Starołęka, ulica 
Pstrowskiego 1. Zgłoszenia przyjmuje Dział 

3 Kadr. K5985

■iitiiMiiiuiiiiimiiiimiiiniiiimniiiitiiiliitimimiimiiiimHmiiiiimiimHHuuiiaiiutnm

Potrzebny ogrodnik kwia 
ciarz, warzywnik samot­
ny do Wrocławia na do­
brych warunkach. Oferty

<
99

Biuro Ogłoszeń, Świer­

W STRZAŁKOWIE, UL. POCZTOWA
w sali Stronnictwa Demokratycznego

Na targach nabyć można na raty 
i za' gotówkę komplety meblowe, jak:

Instruktorów hodowli i poradnictwa żywie­
niowego, którzy zaangażowani zostaną w Spół­
dzielniach Mleczarskich na terenie naszego 
województwa poszukuje Związek Spółdzielni 
Mleczarskich, Okręgowy Oddział w Zielonej 
Górze, ul. Lisia 10. Wymagane wyższe wzglę­
dnie średnie wykształcenie rolnicze lub wete­
rynaryjne. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. K6013

czewskiego 5 dla 9267g.
Ucznia kowalskiego przyj 
mę zaraz. Szamotuły, Ko-
ścielna 8. 9372g
Potrzebna zaraz samo­
dzielna modystka. Miesz­
kanie zapewnione. Sopot, 
ul. Curie-Skłodowskiej 4a
m. 2. K6087

NA

kuchnie, sypialnie, stołowe oraz wiele mebli poje­
dynczych: szafy, łóżka, stoły, tapczany > krzesła 
i wiele innych mebli.

MEBLE UDZIELAMY 6 - MIESIĘCZNĄ GWARANCJĘ.
Targi to jedyna okazja zakupu mebli na miejscu.

K6084

POLSKIE TOWARZYSTWO EKONOMICZNE 
ODDZIAŁ W POZNANIU

DYREKCJA SZKOLENIA EKONOMICZNEGO
ogłasza

ZAPISY
- na Roczne

Wyższe Studium Ekonomiczne
popołudniowe

Studium jest przeznaczone dla tych,
którzy mając. maturę nie dostali się na 
wyższe uczelnie;
którzy mając inne studia, jak prawnicze 
lub techniczne, pragną je uzupełnić wia­
domościami ekonomicznymi;
którzy pracując zawodowo 1 nie mając 
wyższych studiów lub posiadając Je z in­
nych dziedzin, pragną wiadomości swe uzu­
pełnić wiadomościami z zakresu ekonomii 
politycznej i ekonomiki, wreszcie dla tych, 
którzy studia ukończyli w latach dawniej­
szych i pragnęliby je zaktualizować i po­
głębić, w szczególności od strony teore­
tycznej.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dyrekcja 
Szkolenia Ekonomicznego, ulica Czerwonej Ar­
mii 77 m. 9, telefon 516-54, w godz. od 8—15, 

w soboty od 8—IX
K6027

Inżynierów mechaników, techników mechani­
ków do działu gł. technologa i działu produk­
cji oraz tokarzy przyjmą zaraz .Zakłady Pro­
dukcji Części Zam. M. B. nr 3, w Poznaniu, 
ul. Bałtycka 52. K6058

Na dobrych warunkach 
uczciwą pomoc domową 
przyjmie pracujące mał­
żeństwo z dwojgiem dzie­
ci. Winogrady 145 m. 4.

9417g

Kupię tokarnię od 1,5 do 2 
m w toczeniu, w cenie do 
20 tys. zł. Mańczak, Wron 
ki. pl. Wolności 1. 9446g ^OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam motocykl „Sim

Uczniów malarskich przyj 
mę. Koliński, Poznań, 
Dąbrowskiego 330. 9388g

Sadzonki truskawek — 
najweżeśniejsze odmiany, 
sprzedaje Dziewiałtowski, 
Mosina, obok biura Ce-

son-Sport” 
biegu 4.500 
mie jeżyk, 
pow. Śrem.

250 po prze- 
km. Bartło- 
Krzyżanowo, 

9424g

Pracownika na stanowisko kierownika ekipy 
remontowej — uposażenie wg um. zbiór, plus 
premia do 20 proc. — wymagane wyższe wy­
kształcenie techniczne i 3 lata praktyki wzgl 
średnie i 10 lat praktyki oraz inspektora nad­
zoru technicznego — uposażenie wg um. zbiór, 
plus premia do 20 proc., wymagane wykształ­
cenie średnie techniczne i 8 lat praktyki po­
szukuje zaraz Miejski Zarząd Budynków Mie­
szkalnych we Wschowie — Rynek nr 1. nr 
telefonu 251. — Sprawa mieszkania do omó­
wienia na miejscu. K6061

Uczeń potrzebny. War­
sztat ślusarski, ulica Ko-
ściuszki 82. 9413g
Pomoc domowa do domu 
lekarza potrzebna zaraz. 
Referencje konieczne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9437g.
Gosposia samodzielna do 
lat pięćdziesiąt potrzebna, 
dom lekarza, osobny po­
kój,dziecko wiek szkol­
ny. Poznań, Słowackiego
48 m. 5. 944 8g

gielni. 9183g

Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań, Kolejowa

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, I ptr., bal­
kon nowe budownictwo 
na dwa- trzypokojowe z 
łazienką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9408g.

ŚWIETLICY
dla odbywania zebrań na ca 200 do 300 osób — 

przeciętnie 6 razy w miesiącu 
w godzinach przedpołudniowych

poszukuje

SPOŁDZ. PRACY „OCHRONA OBIEKTÓW" 
w P o z n a n i u, ul. Konfederacka, barak nr 2 

telefon 633-67

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej wska­
zanym adresem. K6082

Przetargi — Komunikaty

39. warsztat.
Sprzedam motocykl 350 
ccm, 4.000 zł. Sródka —
boisko. 9329g
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 402, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9228g.
Warsztat stolarski w ca­
łości lub częściowo sprze 
dam. Poznań, Staszica 21
m. 4. 9247g

9426g
Radiotę czterogłośnikową 
z magnetofonem „Sma- 
ragd”, nową sprzedam. 
Obejrzeć: „Komis”, Po­
znań. ulica Paderewskie-

Zamienię 3V« pokoju kom 
fortowe, I ptr., telefon, 
centrum na 2l/i wzgl. 2 
pokoje. Oferty Buro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9418g.

go U- 9427g
Korzystnie sprzedam mo­
tocykl „Junak”, Poznań, 
ul. Jeżycka 42a (garaże). 

9428 g

Panienka pilnie poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9420g.

Samodzielnego kierownika gospodarstwa z dłu­
goletnią praktyką, z wyższym lub średnim 
wykształceniem rolniczym poszukuje zaraz 
Stacja Hodowli Roślin Sobótka. Oferty wraz 
z życiorysem i referencjami prosimy kiero­
wać do Stacji Hodowli Roślin Sobótka, pow. 
Ostrów Wlkp. , 18491p

Cebulki tulipanów żon- 
kU, narcyzów sprzedam. 
Aniela Brodowa, Poznań, 
ul. Zbąszyńska 31 m. 1.

9387g

Motocykl WSK nowy o- 
rąz rower damski „Baj­
ka”, nowy sprzedam. 
Dolna Wilda 34. 9435g

Inżyniera konstruktora maszyn, inżyniera me­
chanika do Działu Głównego Mechanika, kon­
tystkę do księgowości finansowej wymagane 
wykształcenie średnie przyjmiemy. Zgłoszenia 
pisemne z życiorysem i odpisami świadectw, 
składać należy w Dziale Kadr. Zakłady Wy­
twórcze Ogniw i Baterii „Centra”, Poznań, 
ul. Grochowe Łąki 4. K6086

St. instruktora Poradnictwa Żywieniowego ze 
znajomością zagadnień hodowli bydła zatrudni 
natychmiast Okręgowa Spółdzielnia Mleczar­
ska we Wschowie, ul H. Sawickiej nr 28. 
Wymagane wykształcenie wyższe względnie 
średnie-rolnicze i kilkuletnia praktyka. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia z Zarzą­
dem Spółdzielni. K6085

Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych) księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54 ,111 
ptr., pokój 43, godz. 16— 
18. K6020
Kurs biurowości doskona­
lący i przygotowujący do 
zawodu organizuje Stówa 
rzyszenie Stenografów < 
Maszynistek PRL, Poznań, 
Chełmońskiego 7. 7706?
Lekcji gry fortepianowej 
udzielam. Marchlewskiego 
60 m. 23, narożnik Dzier-
żyńskiego. 8932g

60 sztuk kurek szczepio­
nych karmazyn 4'/4-mie- 
sięcznych sprzeda okazyj 
nie. Szymańska, Poznań- 
Antoninek, Dobromiły 22. 
_________ 9390g
Wózek głęboki w dobrym 
stanie sprzedam. Czesła­
wa 15 m. 10, Gandecki.
_______________ 9397g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl „Jawa” 330 oraz 
rower męski i młodzieżo­
wy. Poznań, Gnieźnieńska 
44, obok cmentarza na 
Głównej. 9402g
Wózek głęboki ceratowy, 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Sikorskiego 
3 m. 2. 9406g
Samochód osobowy Adler- 
Junior kabriolet sprze­
dam. Osiedle Plewiska, 
Grunwaldzka 71. 9416g

Samochód „Opel Olim­
pia” po remoncie sprze­
dam. Poznań-Żegrze, Do­
brzańska 1. 9436g

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe na Przybyszew 
Skiego w blokach Spół­
dzielni Mieszkaniowej na 
2-pokojowe w tych sa­
mych blokach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9421g.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w 
Swarzędzu, ulica Wiankowa nr 3, ogłasza prze­
targ ofertowy na wykonanie wraz z podłącze­
niem instalacji centr. ogrz. do warsztatów 
stolarskich, przy ul. Kórnickiej nr 76 z ma­
teriałów wykonawcy. Termin wykonania do 
końca października br. Bliższe informacje 
uzyskać można w biurze technicznym Spół­
dzielni Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne w termi­
nie do 15 września br. Zastrzegamy sobie do­
wolny wybór oferenta. K6011 6

Loka

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, garażem i 
ogrodem owocowym w 
Starołęce na pokój, kuch 
nią lub 1 większy pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9380g.
Zamienię pokój 17 m! z 
używaniem kuchni, w cen 
trum na samodzielne lub 
podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9384g.
Studentka III roku me­
dycyny poszykuje poko­
ju w śródmieściu. Oferty 
Birro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9395g.

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego. Dobrze za­
płaci. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 9431g.

Sprzedam działkę opar­
za drzewionąkanioną,

wraz z studnią. Poznań 15, 
Santocka 10 m. 6. 9215g
Większe gospodarstwo roi 
ne zelektryfikowane bez 
inwentarza wydzierżawię 
lub sprzedam zaraz lub
później, ziemia pszenno- 
buiaczana, przy szosie, 

miasta. Komuni- 
dobra. Oferty 

Ogłoszeń, Swier -

blisko 
kacja 
Biuro
czewskiego 3 dla 9291g.

Po ciężkich cierpieniach znoszonych z nie­
zwykłą cierpliwością, zmarła dnia 31 sierpnia 
br., w 60 roku życia, moja najukochańsza żona, 
nasza najtroskliwsza matka, teściowa i babcia, sp.

Magdalena Poszwa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy na cmentarzu parafialnym 
na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamia stroskana
_ . RODZINA
Poznań, Staszica 23 m. 11. 9458g

Większą ilość okien in­
spektowych używanych 
w dobrym stanie kupię 
Marian Osiecki, Poznań,

Okazja! Ciągnik Ursus 45 
KM z siedmiotonową przy* 
czepą. stan • dobry, tanio 
sprzedam. Zgłoszenia: Po­
znań. Zakręt 10 m. 2, tel. 
639-66. 9423g

Studentka I roku medy­
cyny poszukuje pilnie po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9396g.

Rataje 54. 9422g
Pianino do ćwiczeń, tanio 
sprzedam. Rybaki 24/25 
m- 7- 9425g

2 mieszkania po pokoju z 
kuchnią, zamienię na je­
dno 2—3-pokojowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 9405g.

Dnia 6 września 19S0 r., o godzinie 7 w ko­
ściele Królowej Marii, przy Rynku Wildeckim, 
odprawiona zostanie msza św. żałobna za du­
szę, śp.

Władysławy Fiedlerowej 
zmarłej w dniu 10 sierpnia 1960 r., o czym za­
wiadamiają Krewnych i Znajomych 

PRZYJACIÓŁKI
Poznań. 9328g

Dnia 1 września 1960 r. zmarła w Bogu po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana matka, teściowa babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 79, śp. ’

z Pisulów

Jadwiga Skomska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone 

DZIECI I RODZINA
Poznań, Głogowska 173. 9499g

Dnia 31 sierpnia 1960 r. po ciężkiej chorobie 
zmarł, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 69, nasz drogi brat, szwagier i wujek, śp.

Kazimierz Kajetaniak
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm., 
o godzinie 17 w Trzemesznie.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Trzemeszno, Dąbrowskiego 19. 9497g

Kawaler na stanowisku 
poszukuje pokoju — za­
płaci z góry. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9409g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje z kuch­
nią wzgl- podobne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9410g.

Działkę 0,25 ha, piękni" 
położoną w pobliżu je­
ziora w Ostrorogu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dl,-. 9295g._______________  
Kupię domek jednoro­
dzinny lub willę może 
być do wykończenia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9296g._____________________  
Sprzedam dom z ogro­
dem, wolne 3 pokoje z 
kuchnią,’ wyłączone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
9H3g.______________________ 
Sprzedam parcelę 2500 mt 
w Ciechocinku. Wicher, 
Ziotkowo, pow. Poznań 

9320g

Wezmę w dzierżawę zie­
mię do 5 ha z zabudowa­
niami blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
9314g,______________________  
Sprzedam 7 mórg lasu 
19-letniego z ziemią bli­
sko Poznania, cena 8.000 
zł za morgę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9369g.
sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha z inwenta­
rzem zelektryfikowane. 
Wincenty Bilecki, Poda- 
nin pow. Chodzież, woj. 
poznańskie.________ 937 3g
Domek murowany pokój, 
kuchnia, garaż, ogród 
1500 m!, duże drzewa, o- 
parkaniony, blisko dwór 
ca, korzystnie sprzedam. 
Puszczykówko, ul. Kosy- 
nierów 3.____________ 9382g
Sprzedam morgę ogrodu 
(Poznań - Szczepankowo) 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
9383g.______________________ 
Domek jednorodzinny w 
Czempiniu sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9389g._________________  
Sprzedam domek wolny, 
ogródkiem, cena 85.000 zł 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9394g.

Letniska poszukuję dla 
starszej pani z pełnym 
utrzymaniem na wrze­
sień.. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9301g.

Wykonuję wszelkie pra­
ce ciesielskie, ulica Kan- 
taka 8/9 m. 11, informa­
cje: od godz. 15. 9703g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu, ubrań 
męskich. Długa 8. 9306g

Posiadam warsztat samo­
chodowy z urządzeniem 
w centrum, poszukuję 
wspólnika z uprawnienia­
mi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9344g.

Dam do zrobienia więk­
szą ilość zameczków do 
krawatów — pilne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 9349g.

Uwaga — nowość! Tanio 
i czysto wypierzesz wszel 
ką bieliznę w mechanicz 
nej „Pralni Samoobsługo­
wej”, przy ulicy Głogow­
skiej 75, czynnej od go­
dziny 7—18 (w podwórzu). 
Uprasza się o zabieranie 
mydła i proszku. 9358g

Dnia 31 sierpnia br. 
zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza 
najdroższa ciocia, prze 
żywszy lat 87, śp.

Weronika 
Gensier

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 3 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Engla 11.
9532g

Przewielebnym Księ­
żom parafii Mieścisko, 
Chórowi Parafialne­
mu, Delegacjom, Krew 
nym. Przyjaciołom. 
Znajomym oraz wszyst 
kim Osobom, które 
wzięły udział w po­
grzebie drogiego mę­
ża i ojca, śp.

FRANCISZKA 
PRZYBYSZA 

za oddanie ostatniej 
przysługi, złożone wień 
ce i kwiaty oraz za 
złożone wyrazy współ­
czucia składa serdecz­
ne ..Bóg Zapłać!”

ŻONA Z DZIEĆMI
Mieścisko-Ulica.

9483g

Wróciłem dr Stryczyń- 
skl, specjalista skórnych 
i wenerycznych. Niedzia< 
kowskiego 25 (przy Dwór 
cu Autobusowym). 9299g
Dr med. Maksymilian 
May, specjalista chorób 
wewnętrznych, szczegól­
nie płuc, powrócił i przyj­
muje od 16—17, prócz 
czwartku i soboty^ Gabi­
net rentgenowski. Po­
znań. Gwardii Ludowej 2 
'przy Dworcu Autobuso­
wym), telefon 648-49.

9290?

Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Seria K 
293’22, Michał Antkiewicz, 
Kieiczewek, pow. Koło. 
 9456? 
31 sierpnia zgubiłam ze 
gatek „Zorza”, (ulica Ra­
tajczaka). Zwrot dobrze 
wynagrodzę. Przemysło­
wa 37 m. 6. 9540g

Matrymonialne

Rozwódkę lub wdowę bez 
dzietną dobrze sytuowa­
ną, domatorkę pozna pan 
lat 58, w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 9319g.__________  
inteligentny rolnik, lat 31 
(przedmieście Poznania) 
szuka żony. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9322g.
Przystojny \ kawaler, po­
siadający gotówkę zapo­
zna ładną panią do lat 30. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 9340g.
Kawaler, lat 56, rzemieśl­
nik. wzrost średni, blon­
dyn zapozna pannę lub 
wdowę najchętniej ze 
wsi. Cel matrymonialny. 
Olerty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
9346g.

..GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 811-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 848-85: dział łączności z czytelnikami 857-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań ul Swier- 
czewskiepo 3 telefon 624-59 Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12,50 eł, kwartalnie — 37,50 zł. półrocznie — 15.— zł, rocznie -- 150 zł. Prenumeratę orzyjmuia oddziała delegatury 

Rnch.. ur7erfv i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc nasienny Prenumeratę z wvsyłka za granice przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie ul. Wilcza 46 nr konta PKO i-8-i0f>024
Warszawa — na okre? kwartalny półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza sie 40 proe. AP1 — Agencia Publ!cvstvczno-Informacyjna: CAF — Centralna Agenda Fotograficzna: PAP —

Polska Agenda Prasowa: ZAP — Zachodnia Agenda Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M Kasprzaka Poznań ulica Zwierzyniecka 3 telefon 51®-02. L-3
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Pietrzykowski ma już zapewniony brązowy medal

Obiecywano dużo-wyszły „nici"
Polscy piłkarze zakończyli w czwartek na boisku w Nea­

polu swój nieudany start na XVII Igrzyskach Olimpij­
skich. Polacy przegrali i drugi z kolei mecz tym razem z 
Argentyną 0:2 (0:1). Bramki dla zwycięzców zdobyli: Oleniak 
w 38 min., Perti w 55 min.

(Dokończenie ze str. 1)
(LSA) 2,06; 15. SOBOTA (Pol­
ska) 2,00. ,

MEDAL I. PRESS

Najwszechstronniejsza lek- 
koatletka świata Irina Press 
zdobyła złoty medal w biegu 
na 80 m ppł. Press wystarto ■ 
wała znakomicie i już na 
pierwszym płotku miała prze 
wagę nad swymi rodaczkami 
Bystrową i Koszelewą. Na fi­
niszu bardzo dobre były An­
gielki Quinton i Bignal. Wy­
niki: 1. Press (ZSRR) 10,8; 2. 
Ouinton (W. Brytania) 10,9; 
3. Birkemeyer (Niemcy) 11,0; 
4. Bignal (W. Brytania) 11,1; 
5. Bystrową (ZSRR) 11,2; 6. 
Koszelewą (ZSRR) 11,2.

BENDIG — WYGRYWA

W dalszym ciągu olimpij­
skiego turnieju bokserskiego 
kolejny sukces odniósł nasz 
reprezentant. W wadze kogu­
ciej Bendig pokonał w 1 8 
finału de Rocy (Holandia) 
Polak spotka się w ćwierćfi­
nale z mistrzem Europy Niem­
cem Rascherem, który wyeli­
minował Węgra Nagy.

PAŹDZIOR — TEŻ

Czternaste zwycięstwo dla 
polskich barw odniósł Paź­
dzior, który w wadze lekkiej 
pokonał Lempio (Niemcy). W 
ćwierćfinale Polak spotka się 
z Egipcjaninem Shokweirem

Paździor raz już pokonał bo 
ksera niemieckiego w między­
państwowym meczu z NRD.

W drugiej rundzie w czasie 
jednego z chaotycznych ata­
ków, Lempio głową przecina 
prawy luk brwiowy Paździo­
ru. Na szczęście, kontuzja nie 
jest groźna. Polak walczy da­
lej i w ostatnim starciu, mi­
mo stałych ataków Lempio, 
Paździor panuje na ringu. 
Polak wygrywa wyraźnie.

POLSKA — MAROKO 16:0
Wieczorem rozstawiono oraz 

dolosowano drużyny w turnie­
ju floretu mężczyzn. Rozsta­
wione zostały zespoły Związku 
Radzieckiego, Francji, Włoch 
i Węgier. Polska znalazła się 
w grupie z ZSRR i Francją.

W pierwszych spotkaniach 
drużynowego turnieju we flo­
recie mężczyzn Polska rozgro 
miła Maroko 16:0, Wielka 
Brytania wygrała z Wenezue­
lą 1*2, a Belgia pokonała Ja 
ponię 10:6. W zwycięskim 
meczu z Marokiem polscy flo • 
reciści wystąpili w następu­
jącym składzie: Franke, Pa- 
rulski, Różycki i Kunze.

W drugiej turze spotkań we 
florecie drużynowym męż­
czyzn olimpijska reprezentac 
ja Polski miała za przeciwni 
ka szermierzy Stanów Zjed­
noczonych. Polacy ponieśli 
porażkę 4:9. Najlepszym z na 
szych zawodników był Pa- 
rulski, który odniósł 2 zwy­
cięstwa. Woyda i Różycki wy

!
RZYMIE

FINAŁ 5.000 M

BOKS: godz, 16 i 22 — ćwierć­
finały; LEKKOATLETYKA: godz. 
9 — skok w dal mężcz., kula kob., 
młot mężcz., 200 mężcz. (elimin.); 
godz. 15 — 100 m kobiet (półfinał), 
skok w dal niężcz. (finał), 200 m 
mężcz. (mlędzybiegi), 400 m płotki 
(finał), 100 kobiet (finał); g. 16.30 
— chód 20 km, kula kob. (finał), 
800 mężcz. (finał); godz. 17.10 — 
bieg 5.000 m (finał). PŁYWANIE: 
godz. 9.30 — 4X100 zmiennym kob. 
(przedb.), 1.509 stylem dow. mężcz. 
(przedb.), wieża mężcz. (finał); g. 
21.4# — 200 st. mot. mężcz. (finał), 
4 X 100 st. zmiennym kob. (finał), 
1.500 st. dow. (przedb.). WIOŚLAR­
STWO: godz. 11 — jedynka, czwór­
ka ze sternikiem, dwójka bez (pół 
finał); godz. 16 — ósemka, dwójka 
ze, czwórka bez, dwójka podwój­
na (półfinał). SZERMIERKA: — 
elimin. drużynowej szpady. ZA­
PASY: godz. 11 i 21 — elimin., styl 
klasyczny. KOSZYKÓWKA: Pol­
ska — Brazylia. PIŁKA WODNA 
1 HOKEJ NA TRAWIE.

RADIO: godz. 16.50—18.30 (pro­
gram I i II); godz. 22.30—23.15 (pro­
gram II). TELEWIZJA: godz. 16.00 
—19.15 (lekkoatletyka); godz. 19.15 
—19.45 (wioślarstwo); godz. 21.40— 
—22.3# (pływanie). 

srali po 1 pojedynku. Druży­
na polska, po zwycięstwie z 
Maroko 16:0 i oorażce z USA, 
jako drugi zespół z grupy 
„F” kwalifikuje się do na­
stępnej rundy.

2 RAZY NA ŁOPATKI

W czwartek rozpoczęli olim 
pijski turniej zapaśnicy w sty 
iu wolnym. W serii przedpo­
łudniowej wystąpiło trzech 
naszych reprezentantów. W 
wadze muszej Kropp już w 5 
minucie położył na łopatki 
Meksykańczyka Rosado. Dru­
gie zwycięstwo przed czasem 
odniósł z naszych reprezen­
tantów Trojanowski w wadze 
koguciej. Pokonał on Szwaj­
cara Hanni. Trojanowski pro 
wadził przeciwnika do parte­
ru, a następnie położył na ło­
patki. Jedynie w wadze piór 
kowej doznaliśmy porażki. Żu 
rawski w spotkaftiu z Japoń 
czykiem Sato uznany został 
za pokonanego.

Marian Folk (na zdjęciu) powtó­
rzył swój sukces z Melbourne, 
kwalifikując się takie w Rzymie 
do dwunastki najlepszych sprin­

terów świata.

CAF — fot. Matuszewski

Hokeiści - nieustępliwi
Polska — Australia 1:1 (0:0)

T)oJacy hokeiści rozegrali w czwartek ciężkie spotkanie 
■ o wejście do ćwierćfinału olimpijskiego w hokeju na 

trawie. Ich przeciwnikami byli reprezentanci Australii. Po­
jedynek ten miał dać odpowiedź, która z tych dwóch dru­
żyn obok Pakistanu zakwalifikuje się do dalszych walk. Sy­
tuacja jednak nie została wyjaśniona, bowiem spotkanie za­
kończyło się wynikiem remisowym 1:1 (0:0). Bramki zdoby­
li: dla Polski — Kubiak, dla Australii — CrossmatL

Polska wystąpiła w składzie: 
Wojdylak; Kubiak — Śmigiel­
ski; Dąbrowski — Marzec — 
Maciaszczyk: Różański — Wi­
śniewski — J. Flinik — H. Fli 
nik — A. Flinik.

Pierwsza połowa spotkania prze 
biegła pod znakiem lekkiej prze­
wagi naszej reprezentacji, która 
jednak gubiła się w sytuacjach 
podbramkowych nie mogąc uzy­
skać upragnionych bramek. Dopie 
ro w 15 min. drugiej połowy spot­
kania uzyskała ją ze strzału kar­
nego. Czterokrotnie sędzia zarzą­
dzał powtórzenie strzału — dwu­
krotnie z winy Australijczyków 
i dwukrotnie z winy Polaków. 
Dopiero piąta próba przyniosła
nam prowadzenie ze strzału Ku­
biaka. Polacy po zdoby|(iu bramki 
nadal prowadzili twardą grę. Au­
stralijczycy usiłowali za wszelką 
cenę zdobyć wyrównanie, przepro­
wadzając szybkie ataki. W tym 
okresie na naszą bramkę Austrałij 
czycy oddali kilka bardzo groź­
nych strzałów. Wojdylak stanął 
jednak na wysokości zadania bro­
niąc bardzo pewnie. Musiał skapi­
tulować dopiero na sześć minut 
przed końcem meczu, kiedy sędzia 
zarządził strzał z małego rogu. E- 
gzekwował go E. Pearce. Podał on 
Dartonowi, który wystawił Cross- 
manowi. Ten ostatni ostrym strza­
łem ulokował piłkę w naszej bram 
ce.

W minutę później podobną sy­
tuację miał również nasz zespół. 
Niestety, ich strzał był mniej 
szczęśliwy i minął bramkę.

Po tym remisowym spotka­
niu Polacy rozegrają z Austra­
lią dodatkowy mecz, ponieważ I

KOCERKA W FINALE
Polski skifista Teodor Ko- 

cerka zakwalifikował się do 
olimpijskiego finału odnosząc 
zwycięstwo, w trzecim repasa 
żu w czasie 7.24 3. Polak po­
konał Kort:elainena (Finlan­
dia) — 7.32,9 oraz Meineke 
(Płd. Afryka) — 7.37,9.

KOWALEWSKI — 15

Zakończono półfinały sko­
ków z wieży mężczyzn. Doi 
finału zakwalifikowało się 8 
zawodników. Polak Kowalew 
ski został wyeliminowany i 
zajął ostatecznie 15 miejsce, 
uzyskując 87,22 pkt.

GAZDA — SZÓSTY!
Komisja sportowa indywi­

dualnego szosowego wyścigu 
kolarskiego Igrzysk Olimpij­
skich rozpatrywała protesty ja 
kie wpłynęły po zakończeniu 
tej konkurencji. Wiele zespo­
łów zagranicznych, m. in. i 
Polska protestowały, że ich za 
wodników sklasyfikowano na 
złych pozycjach, bądź nie skla 
syfikowano w ogóle. Po rozpa­
trzeniu protestów' ustalono o- 
stateczną kolejność wyścigu. 
Tak więc Polak Gazda, który 
jak twierdzili dziennikarze poi 
scy obecni na mecie wyścigu, 
przyjechał na 5 pozycji — zo­
stał sklasyfikowany jako szó­
sty, Fornalczyk — 11, a Chtiej 
— 54.

REKORD ŚWIATA

Pierwszą finałową konku­
rencją pływacką czwartkowe­
go wieczoru była sztafeta 4 X 
100 m st. zmień, mężczyzn. 
Zwycięska sztafeta amerykań­
ska ustanowiła nowy rekord 
świata osiągając doskonały re­
zultat 4.05,4.

1. USA 4.05,4 (nowy rekord świa­
ta), 2. Australia 4.12,0, 3. Japonia 
4.12,2, 4. Kanada 4.16,8, 5. ŻSRR 
4.16,8, 6. Wiochy 4.17,2.

Wyniki sztafety 4 X 200 m dow. 
mężczyzn:

1. USA 6.10,2, (rek. św.) 2. Japonia 
8.13,2, 3. AUSTRALIA — 8.13,8, 4. 
W. BRYTANIA — 8.28.0, 5. FIN­
LANDIA — 8.29,7, 6. SZWECJA — 
8.31,0.

stosunek bramek nie decydu­
je.

GRUPA „B”
Pakistan — Japonia 
Polska — Australia

10:0
1:1

1. Pakistan 3 6 21:0
2. Australia 3 3 9:5
3. Polska 3 3 4:10
4. Japonia 3 0 2:20

GRUPA „C”

Kenia — Włochy 7:0

1. Kenia 2 4 8:0
2. Niemcy 2 2 5:1
3. Włochy 2 2 2:7
4. Francja 2 0 0:7

(USA) ustanowił rekord (Kanada) poprawił re- (USA) w 1934 r. po- (USA) dopiero po 10 (Niemcy) w roku bie-
świała na 100 metrów w kord światowy po 9 la- lepszył rekord święto- laśach pobiegł o 0.1 źacym ustanowił nowy -
1921 r. jego wynik — tach (w 1930 r.) o 0,1 wy znowu o 0,1 sek. »ek. szybciej. Jego wy- rekord wynikiem 10,0

10 4 sekundy. Jego wynik — Jego wynik — 10,2 sek. aft — 10,1 śek. sekundy
104 tok.

BEZ PROWADZENIA

Polska czwórka bez ' sterni­
ka Poniatowski, Augustyniak, 
Rosołowicz i Neuman starto­
wała w czwartek w repasa- 
żach. W tej samej serii płynęły 
osady Szwajcarii, Rumunii i 
Argentyny. Polacy zajęli dopie 
ro trzecie miejsce i zostali wy 
eliminowani.

„ZŁOTO" USA
Rozegrany w czwartek wieczo­

rem finałowy wyścig na 40# ni st. 
dow. kobiet przyniósł następujące 
wyniki:

1. von Saltza (USA) 4.50,5 (rekord 
olimpijski), 2. Cederqvist (Szwe­
cja) 4.53,9, 3. Lagerberg (Holan­
dia) 4.56,9, 4. Konrads (Australia) 
4.57,9, 5. Fraser (Australia) 4.58,5, 
6. Rae (W. Brytania) 4.59,7.

PAWLASOWA — 6
W turnieju floretowym ko­

biet złoty medal zdobyła re­
prezentantka Niemiec Schmid, 
która odniosła sześć zwy­
cięstw. Niemka przegrała tyl­
ko jedno spotkanie z Polką 
Pawlasową.

Wyniki: 1. Schmid (Niemcy), 
2. Rostworowa (ZSRR), 3. Vi- 
col (Rumunia), 4. Gorochowa 
(ZSRR), 5. Orban (Rumunia), 
6. PAWLASOWA (Polska).

Z osfalnier chwili
Następnym polskim bokse­

rem, który wywalczył ćwierć­
finał był Kasprzyk w wadze 
lekkopółśredniej. Przeciwni­
kiem jego był Węgier Pol. 
Wysoko wygrał Polak (60:56, 
60:56, 60:57, G0:58, 60:58). W 
następnej rundzie Kasprzyk 
spotka się z Jengibarianem, 
który z Ludickiem (Pol. Afr.) 
wygrał tylko stosunkiem gło­
sów 3:2.

Drużyna Polski we florecie 
mężczyzn przeszła do ćwierć­
finału po zwycięstwie nad 
ZR A 9:2. W tej samej broni 
Niemcy pokonały Rumunię 
9:2.

Nie powiodło się Dampcowi 
w walce o wejście do ćwierć­
finału z Brytyjczykiem Fishe- 
rem. Polak wszedł na ring z 
opuchniętą twarzą (jeszcze z 
pierwszej walki). Fisher wal­
czył przy tym nieczysto, za co 
otrzymał zresztą w III rundzie 
napomnienie.

W wadze lekkiej w zapasach 
(styl wolny) Kuczyński prze­
grał na punkty z Syniawskim 
(ZSRR).

W PÓŁFINALE
Pierwszym Polakiem, który 

ma już „w kieszeni” brązowy 
medal, a w perspektywie wi­
doki na jeszcze lepsze osią­
gnięcia, jest Pietrzykowski w 
wadze półciężkiej. W walce o 
wejście do półfinału w>ygrał 
on jednogłośnie na punkty z 
Bułgarem Stankowem. Sędzio­
wie punktowali: 60:56, 60:59, 
60:56, 60:57, 60:56.

PORAŻKA

W pierwszym półfinałowym 
meczą nasi koszykarze prze­
grali z CSRS 75:88 (30:44). Był 
to najsłabszy mecz jaki Pola­
cy dotychczas rozegrali w 
olimpijskim turnieju. Jedynie 
do 10 min. pierwszej części 
spotkania Polacy grali dobrze, 
prowadząc różnicą kilku punk­
tów.

W turnieju pocieszenia koszyka 
rze Filipin pokonali drużynę Por­
to Rico 82:80.

10-tysięczna widownia w Ne 
apokt obserwowała z zaintere­
sowaniem mecz Polska — Ar­
gentyna. Piłkarze zamorscy za 
grali bardzo dobrze, imponu­
jąc szybkością. Początkowo je­
dnak grali bardzo nieskutecz­
nie, ale potem zdołali dwukro­
tnie sforsować polską defensy 
wę.

Dlaczego?
Reporter pozwala sobie mieć 

własne zdanie, że w Polsce zy- 
je co najmniej pewna grupa 

• entuzjastów koszykówki. Jak 
dotąd z Igrzysk Olimpijskich 
transmituje się relacje ze spot 
kań w piłce nożnej (!), pływa­
niu, lekkoatletyce (słusznie). 
Dlaczego jednak Polskie Ra­
dio całkowicie zapomniało o 
koszykarzach, którzy sprawili 
nam bodaj największą niespo­
dziankę. Dlaczego faworyzuje 
się piłkę nożną — nie przyno­
szącą nam sławy, kosztem in­
nych dyscyplin w pełni na ta­
kie wyróżnienie zasługują­
cych jak np. pięciobój nowo­
czesny, zapasy (słuchajcie roz­
głośni zagranicznych). Dlacze­
go wreszcie obsługa informa­
cyjna „Głosu” musiała słu­
chać sprawozdania z meczu 
koszykówki Czechosłowacja — 
Polską w języku czeskim (Ra­
dio Praga — fala 200 m). Czyż­
by nie było naprawdę możli­
wości posłuchania sprawozdań 
z mniej popularnych (nie wia­
domo kto to ustalił) dyscyplin 
sportowych w języku polskim.

M. J.
PS. Zapowiedziana wszem 

wobec transmisja radiowa w 
dniu wczorajszym w godz. 
18—20 nie odbyła się. Cieka­
we, że akurat polska radiofo­
nia to dniu Igrzysk nie mogła 
otrzymać połączenia z Rzy­
mem. Jeżeli były jakieś trud­
ności, to nasuwa się pytanie, 
dlaczego udało to się Polskiej 
Telewizji (4-godzinny pro­
gram). (mj)

Nieoficjalna punktacja
Po ósmym dniu Igrzysk nieofi­

cjalna punktacja (po uwzględnie­
niu ponktowanego miejsca Gazdy) 
przedstawia się następująco:
1. ZSRR 185,5, 2. USA 132, 3. Nient 
cy 1#6, 4. Węgry #9, 5—6. Australia 
i W’łochy — po 57, 7. W. Brytania 
43, 8. Rumunia 37, 9. POLSKA 33, 
1*. Szwecja 32, 11. Holandia 36, 12. 
Turcja 25, 13 CSRS 24, 14. Japonia 
21,5, 15—16. Bułgaria i Dania — po 
18, 17. Francja 1», 18. Belgia 9, 
19—2#. Finlandia i Jugosławia po 
8, 21—22. Kanada i Meksyk — po 
7 , 23—24. Brazylia i ZRA — po 5, 
25. Iran 4, 26. Kuba 3, 27—28. Nor­
wegia i Pld. Afryka — po 1.

Podział medali
Po ósmym dniu igrzysk podział 

medali jest następujący:

złote srebrne brązowe
ZSRR 12 5 8
USA 7 8 6
Niemcy 5 1# 3
Włochy 5 2 • 1
Australia 4 1 3
Węgry 3 5 2
Turcja 3 — —
Rumunia 1 1 3
W. Brytania 1 1 3
Szwecja 1 1 2
Bułgaria 1 1 1
Dania 1 —- 1
Japonia — 3 1
Holandia — 1 2
POLSKA 1 2
Belgia — 1 1
CSRS —. 1 1
Jugosławia —• 1 —
ZRA — 1 _
Brazylia — —. 1
Franeja — — 1

Polacy zagrali nieźle, ale sła­
biej niż w ostatnim meczu z 
Danią.

Drużyna polska w turnieju o- 
limpijskim wypadła poniżej 
swych możliwości, została wy­
eliminowana. Z grupy tej do 
półfinału zakwalifikowała się 
drużyna Danii — dwukrotny 
mistrz olimpijski z 1908 i 1912 
roku.

Dania — Tunezja 3:1
1. Dania 6:0 8:4
2. Argentyna 4:2 6:4
3. Polska 2:4 7:5
4. Tunezja 0:6 3:11

GRUPA I
Jugosławia — Bułgaria 3:3
Turcja — ZRA 3:3

Bułgaria 5:1 6:3
Jugosławia 5:1 ' 13:4
ZRA 1:5 4:11
Turcja 1:5 3:8

GRUPA II
W'lochy — Brazylia 3:1
W. Brytania — Taiwan 3:2

Włochy 5:1 9:4
Brazylia 4:2 10:6
W. Brytania 3:3 8:8
Taiwan 0:6 3:12

GRUPA IV:
W’ęgry — Francja 7:0
Peru — Indie 3:1

1. Węgry 6:0 15:3
2. Francja 3:3 3:3
3. Peru 2:4 6:lk
4. India 1:5 3:*

Z każdej grupy pierwszy zespół* 
kwalifikuje się do następnych roz-j 
grywek przeprowadzanych syste­
mem pucharowym.

Olimpia — Unia 
i Warta - Zawisza

Dwa trudne • pojedynki cze-* 
kają w niedzielę poznańskich| 
arugoligowców — Wartę ił 
Olimpię. Przed południem w 
godz. 11 Olimpia, niemal bei 
pośrednio po powrocie z dwu 
tygodniowej wyprawy dą 
ZSRR, zmierzy się z niebez­
pieczną drużyną raciborskiej 
Lnii. Chłopcy z Golęcina, któ? 
tzy pragnęliby co najmniejł 
zoobyć jeden punkt, wystą-t 
pią przypuszczalnie w iden-t 
tycznym składzie, w którymi 
grali przeciwko Lechowi.

Przed znacznie trudnieją 
szym zadaniem stają piłka-* 
rze Warty. Będą mieli za prze 
ciwnika silny zespół Zawiszy^ 
„Zieloni” wystawią nas.ępu-* 
jący skład: Konieczka; Sad-* 
łowski — Nackowski — Go«* 
dek; Wieczorek — Kazmucha 
— Ziełewicz — Łuczak — Wdo 
wieki — Kyclcr — Schneider 
(rezerwa Błaszczyk). Nie wy 
stąpią więc, (niektórzy ze 
względu na odniesiony kon­
tuzje): Chudy, Anioła, Stani­
szewski i Ciemnoczołowski.

Przed rozpoczęciem spotka-* 
nia drugoligowców o godz. 
17, odbędzie się przedmecz 
(godz. 15) o mistrzostwo kla­
sy A pomiędzy Wartą Ib i 
Notecią z Czarnkowa.

Pauzować będzie Lech. 
Miał on rozegrać zawody z 
Calisią; mecz został przełożo 
ny na 9 października br.* 
gdyż w Poznaniu miało się 
odbyć spotkanie pomiędzy re 
prezentacją węgierskich i poi 
skich piłkarzy. W ostatniej 
chwili Węgrzy przyjazd od- 
odwołali.

Lech wyjedzie do Łodzi, 
gdzie rozegra towarzyski pa 
jedynek z Widzewym, a dwa 
dni później w Poznaniu, z o- 
kazji „Dnia Kolejarza” zawa 
ay z przodownikiem II ligi 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — Lokomotiy Wel 
mar. (p)


